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Kraków, 7 lutego. 


Wobec jednomyślnego 
bli 


gą, to zupełne zniechęcenie, urzędowanie z 


komunikacie, że niema zamiaru mianować p.|na zajmowanem stanowisku. 


Zapały wojewodą stanisławowskim. | 


Opinja protestowała przeciwko tej zamie- 
rzoncj nominacji, podkreślając, że p. Zapała 
nie posiada kwalifikacyj osobistych na ten 
ciężki į tak doniosły urząd. Komunikat rządu 
rozpatrywany więc z jego punktu widzenia da- 
„je społeczeństwu {pewną satysfakcję. y 

Mimo wszystko sprawy nie można uważać za 
zakończoną. »Sprawa Zapałyc nie ograniczała 
„się bowiem do zamierzonego mianowania u- 
rzędmka, który do tej funkcji nie był przygo- 
towany. Wzburzenie powodowała także świa- 
domość, dlaczego to p. Zapała wchodził w ra- 
chubę i dłaczego w sposób brutalny, nigdzie 
niepraktykowany, zawiadomiono telefonem o 
dymisji dotychczasowego wojewodę p. Jury- 
stowskiego. 

W grę wchodziły przetargi partyjne. Naro- 
dowa Partja Robotnicza, której członkiem jest 
niedoszły wojewoda, zażądała za poparcie dla 
rządu teki wiceministra pracy i posady woje- 
wódzkiej, Rząd bez dłuższego namysłu uległ 
temu terrorywi, a jego ofiarą paść miał p. Ju- 
rystowski, urzędnik starszy, doświadczony, wy- 
próbowany na swoim urzędzie i odznaczony 
niedawno za swoją pracę jako wojewoda wyso- 
kim orderem. 

Oto jest głębsze podłoże sprawy, którego by- 
najmniej nie załatwia komunikat urzędowy. 

W Polsce od pięciu lat mówi się i pisze o 
naprawie administracji tak, jak za czasów daw- 
nej Rzeczypospolitej, ciągle się mówiło i pisa- 
ło na »naprawie Rzeczypospolitej«. W gruncie 
rzeczy jednak robi się dla naprawy tej admini- 
stracji tak mało, jak mało się ongiś dla naprawy 
Rzeczypospolitej robiło. ró 

Aby administracja państwowa dobrze fun- 
kcjonowała, musj urzędnik czuć się kólkiem w 
sprawnym organizmie, musi 
koniroię, ale i poparcie, tudzież zaufanie 
swych przelożonych. Musi on uzyskać świado- 
MOŚĆ, że jest niezależny od chwilowych fluk- 
tuacyj partyjno-politycznych i że jeżeli służy 
Panstwu, to żadna partja, nawet chwilowo zwy- 


<ięzka, ze stanowiska nie zdoła go usunąć. Je- | 


Oto refleks, jaki ciągła zmiana urzędników 
w myśl potrzeb partyjno-politycznych rzuca 
na samych reprezentantów władzy. Pozostaje 
jeszcze inne zjawisko: wrażenie, jakie te rze- 
czy robią w społeczeństwie. 

Każdy agitator partyjny, nie mówiąc już o 
posłach, wie dzisiaj dobrze, że wolno mu te- 
roryzować urzędnika, gdyż urzędnik albo się 
nlęknie, albo może stracić posadę. Szerokie ma- 


sy obywateli, dla których władza bez autory |blikuje 
tetu władzą być przestaje, odnoszą się do u-|stości 


rzędnika z lekceważeniem wprost żywiołowem. 
Kto płaci za to wszystko? Państwo, którego 
interesy i potrzeby urzędnik reprezentuje. 
Nakoniec chcielibyśmy poruszyć jeszcze jed- 
ną kwestję natury raczej formalnej. Idzie nam 
o sposób, w jaki dokonywane są u nas często 
dymisje wysokieh dostojników. Pan Jurystow- 
ski dostał wiadomość o swojej dymisji telefo- 
nem, Jest tọ jakgdyby zawieszenie w urzędo- 
waniu. Każdy normalnie myślący mieszkaniec 
województwa dowiedziawszy się o takim fak- 
cie, pomyśli sobie, że pan wojewoda Bóg wie 
co zrobił, skoro go tak nagle, jak gdyby dy- 
seyplinarnie, usuwają. W ten sposób wyrządza 
się krzywdę osobistą zasłużonemu człowiekowi, 
a pośrednio krzywdę całemu stanowi urzędni- 
ezemu i państwu. 1 
Znamy jeszcze inny wypadek: Pewien wo- 
jewoda został usunięty w ten sposób, że dele- 
gat ministerstwa przyjechał do miasta woje- 
wódzkiego, wezwał wszystkich urzędników 
województwa, a zgromadziwszy ich wraz z 
wicewojewodą w jednej sali, zaprosił wojewo- 
dę i oświadczył: „Panie wojewodo, otrzymuje 
pan dymisję, funkcje wojewody pełnić będzie 
pan wicewojewoda“, 
Nie cheemy wchodzić w dociekania, czy dy- 


czuć nad sobą |"isja w wypadku, o którym mówimy, nie była 


słuszna i celowa. W każdym razie forma jest 
niodopuszczalna,. | 
Wyznając światopogląd demokratyczny da- 
iecy jesteśmy od ideologji gesslerowskiego 
kapelusza, kióremu każdy przechodzień winien 
ukłon skladać. Nie żądamy więc ezołobitności 


żeli urzędnik tego nie czuje, jeżeli natomiast | dla każdego urzędnika. Będąc jednak świadomi 


Widzi, że jest pilką przerzucaną z ręki do ręki, 
zależnie od tego, czvich głosów: rząd w danej 
chwili potrzebuje. pozostają tylko dwie drogi, 
ua które może wkroczyć a przynajmniej na 
które zwyczajnie wkracza: pierwszą drogą jest 
wstąpienie do któregokolwiek sctronnictwa i 
praca dla stronnictwa, a nie dla państwa; dru- 


CII TENT 


iż praworządność i powaga państwa są konie- 
cznością, uważamy za zgubne, jeżeli sam rząd 
pozbawia staą urzędniczy powagi i oparcia. 
Ten system musi się raz ckończyć i od zmia- 
ny w tej dziedzinie zacznijmy istotną naprawę 


“administracji. 
—— 00M 


Wieke menepry na Ocemnie Spokojnym 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 7 lutego. Z Tokio donoszą, że | 


Ameryka zamierza urządzić wielkie manewry 
na Oceanie Spokojnym. Za bazę operacyjną 


= IZ 


Warszawa, T lutego. 


mają służyć wyspy Hawajskie. Do udziału w: 


Armia czerwona musi być gotowa d 


(Telefonem od naszego korespondenta). 
Z Moskwy donoszą: | Przewodniczący wojennej rady rewolucyjnej 


manewrach zaproszone są Australja i Nowa Ze- 
landja. Sfery japońskie widzą w tem narusze- 
nie konferencji waszyngtońskiej i zagrożenie 
pokoju na Dalekim Wschodzie. 


o wlk 


partji komunistycznej stanie zawsze w obronie 


; » * Sowieckiej Republi Zwi j. Następnie roz- 
protestu opinji pu-|dnia na dzień z tą myślą przewodnią, aby ni- | nia Zało: „R LIG wart 


nej, rząd ogłosił wczoraj w inspirowanym |komu się nie narazić i jak najdłużej wytrwać 


kaz wymienia cele i zadania rosyjskiej partii 
komunistycznej i zapewnia, że pokrywają się 
one z celem armji czerwonej. Następnie roz- 


Lista dostojników niem 


przekuBionych 


Berlin, 7 lutego (AW). »Bórsen Zeitung« pu- 

artykuł, który wywołał olbrzymią sen- 
aż do najwyższych sfer rządowych, któ- 
re w różnych formach były przekupione przez 
Barmatów. Wśród nazwisk znajdują się takie, 
jak: poseł Heimann, nadburmistrz m. Kassel, 
Scheidemann, b. min. poczt Hofle, radca skar- 
bu Helbig, poseł saski w Berlinie Gradnauer, 
prezydent Griitznęr z Duesseldorfu, b. kanclerz 
Bauer, poseł Wissel, przywódea socjal-iemokra- 
tów Wels, prezydent policji Richter i szereg 
innych wybitnych osobistości. Dziennik przyta- 
cza dokładne szczegóły ij daty, wobec czego z 


ti CA AAA 
amierzony zamach obłykamego na 


(Tetefcnem od naszego korespondenta). 
i |skie, jakiś starszy żyd począł wymachiwać w 
oranna « przyniosła wiadomość, jakoby jakiś jstronę samochodu rękami. 
żyd usiłował dokonać zamachu na Prezyden- | po zbadaniu sprawy odes] 


Warszawa, 7 lutego. 


Weczorajsza »Gazeta 


ta Rzeczypospolitej. Okazało się, że około 
1 w południe, gdy samochód Prezydenta Rz 
rzypospolitej przejeżdżał przez Aleje Ujazdow- 


Frunze po objęciu funkcji po Trockim ogłosić, 
rozkaz do czerwonej armji i floty. Na wstępie 
wyraża nadzieję, że armja pod kierownictwem 


g. | szpitaia psychiatrycznego. Nazywa się Izrael 
e- | Rosenzweig, pochodzi 


REZ] 


kaz przedstawia międzynarcdową sytuację pO- 


lityczną z punktu widzenia wojskowego ji wska | 
zuje na usilowania utworzenia dokoła Rosji so- R 
wieckiej bloku wrogich państw, dążących do É 
zgniecenia ruchu prołetariackiego. Odpowiednio Ę 
armja czerwona musi ý 


do siły przeciwników 
przygotować się 


do wałki. 


jerk 
DZEZ DOLE 


, naprężeniem oczekują, iak wymieni 
wają się wobec tych zarzutów. 


Barmat arozi rewelacjani 
Berlin, T lutego (AW). Koła prar'icowe usi- 


È 


wolność nawet za cenę wysokiej kaocii W 
kotach tych krąży pogłoska, że Barmat zapo- 
wiedział rewelację, jeżeli nie zostanie natych- 


miast uwolniony. Rewelacje te mają dotyczyć |$ 
zarówno przywódców socjalistycznych jak też | 


centrum, którym Barmat zarzuca, że opuścili 
go w najbardziej krytycznej chwili. 


prezydenta Rzeczy, 


Policja polityczna 
ala go na kurację do 


z Rosji i od dłuższego 
obłąkania. 


za TE 


ja zmatinił © Podkoni 
gacnoderezej 

Wczoraj na posiedzeniu podkomisji gospo- 
darczej, wyionionej z komisji budżetowej, o- 
mało nie przyszlo do prazesiienia rządowego i 
tylko dzięki taktowi przewodniczącego pusła 
Gruszki sprawa zostala odroczona. Sprawa 
przedstawia się następująco: 

Podkomisja gospodarcza obradowała nad 
budżetem ministerstwa pracy i opieki spolccz- 
nej, Minister Sokal zdał sprawozdanie z kon- 
ferencji, jaką odbył z premjerem w obecności 
referenta budżetu pos. ks. Kaczyńskiego w 
sprawie wykonania rezolucji posła Chądzyń- 
skiego co do podwyższenia budżetu minister- 
stwa pracy i opieki społecznej. Konferencja 
doszła do pomyślnego rezultatu, bo premjer 
zgodził się na podwyższenie wydatków w bu- 
dżecie tego ministerstwa o 15 proc., temsa- 
mem budżet zamiast 18,325.000 wyniósłby 
21,000 000. 

Następnie podkomisja przystąpiła do dysku- 
sji szczegółowej i przyjęła z pewnemi zmiana- 
mi dział dochodów. 

Po przystąpieniu do omówienia wydatków, 
referent ks. Kaczyński zaproponował zgodnie 
z wynikiem konferencji u premjera, w art. 5 
powiększenie o 74 miljona jako pierwszego 
awansu na kupno nowego gmachu dla mini- 
sterstwa pracy i odesłanie go ewentualnie na 
budowę nowego gmachu. 

Przeciw temu wystąpili przedstawiciele klu- 
bów Zw. L. Ń, Ch. D. i Piasta, W tym mo- 
mencie zabrał głos minister Sokal i oświadczył, 


Rues: sji 


Tray testamenty — (ny zend 


Kiedy Germaine de Montette wchodziła do 
magazynu Charny, biegły do niej wszystkie 
pavny sklspowe i krawczynie, gdyż Germaine 
byla ich przyjaciółką. Ośmdziewiąt do stu ty- 
sięcy franków wydawala panna de Montette 
i to czyniło z niej doskonałą klientkę, a prze- 
Gież prayiem nie zapominala, że kiedyś sama 
była »panna do próbe. 

Dzisiaj przybiogły do niej wszystkie, 
czyly ją kołem į zasypywały 
wspólczucia i z ciekawości. 

Piekna Germaine byla bowiem od trzech dni 
owdowia'a: Ernest Tournute, właściciel duże- 
50 mayazynu, bardzo bogaty przyjaciel Ger- 
many, który ją wprost ubóstwial i obsypywał 
kosztownościami, umarł na zapalenie pluc, ma- 
Jąc iat sześćdziesiąt. 

„ Czy ją zaoptrzył? Czy też zostawił ją na lo- 
dzie? 

Czy Ernest, wprawdzie żonaty, ale bezdziet- 
ny, pomyślał, eo się z nią stanie? Jednem sło- 
wem, czy jej eo zapisal? 

, Personal magazynu Charmy wnet został pos 
informowany. 

— A więc, moje dzieci, powiadam wam, to 
był zly człowiek. 

— Któżby był pomyśłał? Nie? Czy jesteś te- 
50 pewna? 


oto- 
pytaniami ze 


imi 


— To niemożliwe. Tournure tak cię kochał! 

— Łajdak był, podły łajdak! — powtórzyła 
panna de Montette z gniewem. 

— Ale ostatecznie przecież coś? — Drobiazg 
jakiś, tyle bogdaj, żebyś mogła rozpocząć nowe 
życie? 

— Nie — słyszycie? Calkiem nic! Tak, jak- 
by mnie nie było! Germaine chodzi po pokoju 
i narzeka w dalszym ciągu: 


— Po tem wszystkiem, co dla niego zrobi- 


lam... Dzieci, nie wspominajcie, jaki to był 
czlowiek! Dawał mi, co tylko chcialam, to 


prawda — ale jaki on byl gruby, jaki stary, a 
jaki wymagający! 

Germaine była coraz więcej zirytowana: 

— Nie chodzi mi o miłość tego starego dur- 
nia! Wcale nie! Tylko że go za malo oszukiwa- 
lam! Byłam głupia! Całkiem. wierną mu natu- 
ralnie nie bylam! Ale gdybym to była wie- 
dziala! 

— Więc naprawdę nie ci nie zostawił? 

— Nic... Paweł, wiecie przecież, pan Maron, 
przemiiy zresztą chłopiec, bardzo zakochany i 
bardzo dobry... 
najlepsi 
się informował: -Znaleziono testament. Pani 
Tournure jest umiwersalną spadkobierczynią. 


Dziedziczy poprostu wszystko. A przytem ona 
jest taka bogata! Przynajmniej tak bogata, jak 
Testa- 


i on! Nosi suknie po tysiąc franków! 
ment był napisany przed trzema laty. Już wów- 
czas znaliśmy się bardzo dobrze. Powiadam 
wam, to skandal! 


z 
z 


ale to tak zwykle bywa — 
ludzie nie mają pieniędzy. — Paweł 


Dziewiczęta ze współczuciem otoczyły Ger- 


mainę jeszcze ciaśniejszem kołem. To rzeczy- 
wiście było nieładnie z jego strony! Taka pięk- 
ina dziewczyna, taka wesoła i taka naturalna... 
Cóż teraz będziesz robiła? 

— Co będę robila? Zobaczycie! 

Panna de Montette wyprostowała się, twarz 
jej przybrała wyraz Slanowezości į rzekła: ) 

— Wyckwipuję SIę na nowo. Przecież nie 
| innego mi nie pozostaje! Przecież jestem jeszeze 
młoda! Zrobicie mi najpierw trzy suknie: jednę 
'matowo niebieską tiulową, drugą wieczorową 
czerwoną — z motywami haftowanych czerwo- 
nych róż i trzecią, koloru top z crepe de chine, 


podobnie haftowaną. Kolor ten mi bardzo od-. 


powiada. Następnie bardzo ładny płaszez wie- 
"czorowy: oblamowany Szeroko sobolami i ubra- 
(ny złocistą pasmanterją... A te byioby dopiero 
ładnie, żeby Gęrmaine de Montette zamknęła 


się i wyplakiwala Oczy z powodu takiego , 


osła!... 


a 3 
Germaine de Montette miała nazajutrz 
przyjść do próby. Przyszła na dwie godziny 


— Chyba nie zaczęlyście jeszcze szyć? 
| — Ależ już gotowe do miary! 

— No, to musicie je komu sprzedać, Muszę 
leo innego zamówić. zę sę 
| Germaine przybiera odpowiednią pozę i tłó- 
maczy swoim przyjaciołkom: Wracam od no- 
tarjusza... od notarjusza Tournure'a... Wezwał 
| mnie dziś do siebie. Znaleziono drugi testament. 


że wyciągnie z tego konsekwencje i o ile ta 
pozycja nie będzie uchwalona, odda swą tekę 
ido dyspozycji premiera. 

W obronie wniosku przemawiali przedstawi- 
t ciele klubów robotniczych, Przedstawiciele mi- 
nisterstwa skarbu oświadczyli, że rząd sołida- 
ryzuje się ze stanowiskiem zajętem przez mini 
stra Sokala. 


cję i wytwarza stan, który grozi nietylko za- 
chwianiem równowagi budżetowej, ale wogóle 
niezałatwieniem budżetu w normalnem tempie. 
Mowca zastrzegł się przeciw tego rodzaju wy- 
stępom i zaproponowal, by głosowanie nad 
wnioskiem o podwyżkę odłożyć do ukończenia 
drugiego czytania budżetu ministerstwa pracy. 
Propozycja ta została przyjęta. 


Nowa próża unitikacji Gduńsku 
z Rzeszy niemiecka 


Gdańsk, 7 lutego (PAT). Przy instalacji no- 
wego prezesa najwyższego sądu w Gdańsku 
przedstawiciel senatu zaznaczył, że najpilniej- 
Szym i najpoważniejszym jego zadaniem be- 
dzie przystosowanie gdańskiego ustawod:w- 
stwa procesowego do ustawodawstwa obowią- 
zującego w Rzeszy niemieckiej. 


Bojkot Targów gdańskich 


Gdańsk, 7 lutego (PAT). Komunika dyre- 
keji Targów gdańskich stwierdza, że pie fu; 
dzień Targów pozostawia wiele do życzenia. — 
Wprawdzie wielu wystawców wyraża swe g ioa 


| 


Biedaczysko! Zrobiłam mu krzywdę. Bardzo 
wspaniałomyślny nie był, ale wkońcu zapisał 
mi 300.000 fr. Nie jest to dużo... ale na parę 
lat wystarczy, może na dlużej, jeśli będ, roz- 
sądna, a zwłaszcza, jeśli Paweł mniej |.7:%e 
'przegrywał w klubie. Teraz nie mogę nosić 
czerwonej sukni, ani takiego plaszcza wiecya:ro- | 
wego. Musicie mi zrobić sukienkę ciemno-fiołe- | 
tową, skromnie haftowaną w tym samym ko- | 
turze. Zamiast sukni wyciętej, poważniejszą, ' 
czarną z koronkami i dżetem. Plaszcz... płasz- 
cza potrzebuję koniecznie — te 300.005 fran- 
ków nie mogą mnie przecież pozbawiać chę. 
zabawy... Płaszcz ubierzcie skunksami. 

Germaine po chwili dodała: Poczciwy Tour- 
nure! To przecież ładnie, że o mnie nie «.3po- 
mniai! Pomyślcie, drugi testament sporządzi! 
przed dwoma laty. Powiada tam, że przy bliż- 
szem poznaniu nabarł dla mnie szacunku. 


' |f ¿wiatowej marki, do nabycia w pierwszorzędnych § 


ich a 


łują niedopuścić do wypuszczenia Barmata na |B 


Przewodniczący pos. Gruszka oświadczył, że 
tego rodzaju stanowisko rządu utrudnia sytua- 


precyzyjny zerarełk 1992 


U magazynach zegarmistrzowskich i jubilerskich. 


ZNICZ“ 


Piecyki oszczędnościowe. ; 
Piece „Dauerbranj''. 


| Kuchnie węglowe i gazowe. Instalacje wodacią- f l 
gowe, Łazienki, Gazociggi. Centrainsogrzewania $ 


poleca 


i. MEISELS 


Przedsiębiorstwo dla dostaw budowlano-«'4: 
i zakład instalacyjny 


KRAKOW. KARMELICKA 3 
Telefon 163. 43 


4 


+ 


wolenie z tego dnia, atoli nie można tego uogól.- 
niać. Boikot ze strony Polski — oświadcza da- 
lej komunikat — wywarł bardzo silny wpływ 
na udział kół zainteresowanych. W pierwszym 
dniu przybyło na targi bardzo niewiele osób, to 
też obroty były bardzo znikome. Z powodu zbyt 
małej frekwencji osób, zwiedzających targi, za- 
zad targów obniżył cenę wstępu z 6 na 8 gul- 
eny. 


Rokowania polsko-n emieckie 
w Beriinie 


Warszawa, 7 lutego (Tel. wł.) Z Berlina do- 
noszą, że wedle informacji »Berliner Tageblatte« 
polsko-niemieckie rokowania  prawno-politycz- 
ne rozpoczęły się 3 bm. pod przewodnictwem 
polskiego pełnomocnika, dra Prądzyńskiego, 


ry, à F, n 
WANIE Litwy o konkordol 
WIE 
Z WILUREROMI 
Kowno, 7 lutego (PAT). Rozpoczęły się tu 
pomiędzy przedstawieiejami Watykanu a rzą- 
dem litewskim rokowania w sprawie zawarcia 
konkordatu. W myśl tego konkordatu Litwa ma 
otrzymać jednego arcybiskupa, 4 biskupów, o- 
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raz jednego biskupa wojskowego. Kościelny 
majątek ruchomy i nieruchomy pozostanie 
własnością kościoła. Nauczyciele w semina- 


rjach duchownych, oraz nauczyciele religji w 
szkołach mianowani będą przez biskupów, a 
mtoymywani przez państwo. Tak samo cale 
(mn howieństwo opłacane będzie przez państwo. 
Juclowni katoliccy mają być uwolnieni od 
służby wojskowej, oraz od podatków i nie bę- 
dą podlegali sądom państwowym. 


NIWUGU akcja WYKOŁCZA © Choracji 


tsiądz zastrzel'ł of:cera 

Belgrad, 7 lutego (AW). Koło w»'»sta chor- 
wackiego Bielowar przyszło wczoraj w panej z 
okoliewnych wsi, z powodu agitacij wyborczej, 
do stane miedzy oticerem żandarmerji a księ- 
dzem ka.olickim Beńkowiczem, który protesto- 
wał przeciwko aresztowaniu kilku zwolenników 
Radicza. Powstała sprzeczka, podczas której 
ufirer skierował karabin w stronę księdza, ten 
zaś wydobył rewolwer i zastrzelił oficera na 


Wszystkie panny, krawczynie itd. zbiegły się 
do niej — wkońcu jedna z nich odważyła się 
zapytać: 

— Czy panu Pawłowi się co stalo? 

— (o mnie pan Paweł obchodzi? Wyrzuci- 
łam go, tego pana Pawla! Snmien'e mni. za 
ardzo gryzie, jak myślę o tem, ze z nim zcra- 
czałam tak szlachetnego, tak de>rezo czlow ic- 
ka, jakim był mój kochany Ernest! Imieci: te- 
byscie wy wiedziały, co wam mara nowiedzieć!., 
Wczoraj wieczorem znaleziono urzeci testa- 
rent... Testament, który sporządził przed dwo- 
1a miesiącami. Przed dwoma miesiacami! O, 
przypominam solie! Było to wówczas po malej 
podróży, jaką z nim odbylam. Mój dobry, dro- 
gi przyjaciel. Spędziliśmy parę dni w Rru- 
kseli i wtenczas, nie wiem. jak to przyszlo, po- 
wiedział mi, że teraz odzyskał swą mlodość. 
Krótko i węzłowado: Zapisał mi cały swój ma- 


Trzysta tysięcy franków! Boże, można wy- |jątek. Notarjusz mnie zapewniał, że te:tament 


przed oznaczoną porą. Już ode drzwi wołala: j 


trzymać, no i w końcu należy mu się trochę |jcst prawomocny. Uczciwie Tovrnure postąpił. 
: wdzięczności. Germaine de Montette wie, co się Wiedział, jak bardzo go kochałam! Kiedy wró- 


należy... Biedny Tournure! Był on więcej wart, |cilam od notarjusza, paliła mnie wprost moja 
niż ktokolwiek inny! jasna sukienka. Poszlam do pierwszego lepsze- 
E „b * ġo sklepu i ubrałam się w żałobę. Wszystko to 
Następnego dnia, zaraz zrana odezwał się w |jest jednak źle zrobione, jak worek. i oczywi- 
"magazynie Charmy dzwonek telefonu. To Ger-|ście nie mogę tego nosić. š 
maine wzywala. Po raz drugi odwołała zetnő-] -— Więc zróbcie mi prędko, bardzo prędko 
EE Zaraz przyjdzie osobiście: Wstrzymać | jcźli możliwe, to na jutro. oczywiście Sa 
robotę, wan wyrównan KG doceni base h 
yrównam.. suknię do ciezkiej 7 
FE" sny ; a a ) ; 1ęzkiej żałoby... 
Rn: jst „w T A dak krepy i|ałe szykowną... coś bardzo b uieii bli, 
PY A PEREEPOZEMIA. Głos maio- lole Świat widor dad zaa AA zoR7 
ML . wy świat widzi, jak jes i 
wy, ruchy bardzo powolne. ) i i „Raja Sia 7 S 


NOWA REFORNA_ 


| | Przed dwoma micsiącami skradziono, jak 
e | wiadomo, z gabinetu dziekanatu wydz. Sztuk 
Bi pięknych Uniw. Stefana Batorego w Wilnie 
af autoportret Aleksandra Orłowskiego, wykona- 
ny akwarelą. O kradzieży tej zawiadomiły na- 


tychmiast władze wileńskie wszystkie ekspo- 
zytury śledcze w kraju a między innymi tak- 


(li M 


majątku, a wygrywasz tylko w rzadkich wypadkach. 


| Sukces policji krako 
p Szradzione eenne dzieło Sztuki z uniwersytetu Stefana 
å Batorego w Wilnie — w Krakowie 


Grając na giełdzie ryzykujesz większą część swego 
D 


wygrana (na jeden los) wynosi 


0d środy i 
dnia 4 lutego b. r. 


Generalna reżyserja: 
w, Sjerstweina 


Chłopiec 


W 


Dezerter 


Warszawa, 7 lutego. W Tworkach areszto- 
wano  23-letniego Kazimierza Grabowskiego 
pod zarzutem uchylania się od służby wojsko- 
wej. Jak się okazało, aresztowany miał wszyst- 
kio dowody osobiste, metrykę i paszport wy- 
Btawione na nazwisko Kazimiery Grabowskiej. 
Okazało się, że dowody te nie były sfałszo- 
wane. 

Jako dziecko wykazywał Grabowski pewną 


nienormalność organów tak, że rodzice w przy- 


EA CER 270 — BIG BECK JACY TAS TIPS. e TEE E 
miejscu. Ks. Beńkowicza natychmiast areszto- 
wano, i 


e SAT 
Turcji odrzuci Kompetencje Trybunału 
vi 
htsTie$0 

Kenstantynopol, 7 lutego (PAT). Odpowiedź 
turecka na protest grecki odrzuca kompetencję 
trybunału haskiego rozjemczego i Ligi Naro- 
dów w sprawie wydalenia patrjarchy Konstan- 
tyna, Rząd turecki oświadcza, że będzie bez- 
warunkowo  respektował urządzenia kościoła 
grecko-prawosławnego, jednakże obstaje przy 
gwobodzie wykonywania postanowień traktatu 
pokojowego. Wydalenie patrjarchy zostało 
przeprowadzone tak samo formalnie, jak wy- 
dalenie kalifa. 

W kołach tureckich zaznaczają, że spór © 
wydalenie patrjarchy dałby się łatwo złagodzić, 
gdyby patrjarecha Konstantyn podał się do dy- 
mtaji i gdyby odbyły się nowe wybory patejar- 
LU y. 

Ismet pasza podczas wczorajszej przejażdżki 
przez miasto był przedmiotem wielkich manife- 
stacyj, które jednak nie miały charakteru anti- 
greckiego. 


Pośrednictwo Francji, Anglii I Włoch 


Londyn, 7 lutego (PAT). Tel. Comp. donosi 
z Aten, że Francja, Anglja i Włochy podjęly 
w sprawie wydalonego patrjarchy Konstantyna 
akcję pośredniczącą w tym kierunku, że sta- 
nowisko wydaloncgo patrjarchy ma być uznane 
za opróżnione i że mają nastąpić wybory nowe- 
go patirjarchy, przyczem Turcją zobowiąże się 
nie wydałać tego nowego patrjarchy i utrzy- 
maċ instytucję patrjarchatu. Nadto Turcja zo- 
bowiąże się nie przedsiębrać żadnych dałszych 
wydalań czionków świętego Synadu. 

Paryż, 1 lutego (PAT). Jak donosi »Petit 
Parisien<, ze strony tureckiej zdaje się nie 0- 
kazują chęci odstąpienia, za radą Francji, od 
zamiaru wydalenia pozostalych du:hownych 
greczhich. 


NA BATY I ZA GCTÓWRĘ! 


Złote i sresrne zegarki damskie i meskie 
z łańcuszkami. Brylantowe kolczyki, pierścionki, 
obrączki ślubne 1 pierścionki zaręczynowe, kolje. 
broszki i t d. Srebro prawdziwe i chińskie. 
Zewary ścierne stojące i zegarki „Omega: „Doxa, 
„Roszopiy” i ft. d. sprzedaje i naprawa najtaniej 
LEON BRULL 
magazyn zegarmistrzowzk 0 -iubilerski 
KRAKÓW, UL. STAROWIŚLNA 2%. 
Dziękuję moim *F. T. gościom za dotychczasowe 
ponkiualne niszczenie rat, proszę o polecenie mi 
swoich krewnych i znajomych. 250 


Wybory w krak. Izbie hańdlowo- 
przemysiowej 


Kraków, 7 lutego. 
Wczoraj odbylo się plenarne posiedzenie 
Izby landlov,o-przemysłowej w Krakowie. W 
zebraniu wzięli udzial liezni czlonkowie miej- 
scowi, jak również i z innych miast w obrębie 
Izby. Drzewodniczący zebrania prezydent Ep- 
stein zagaił posiedzenie, poświęcając słowa 
wspomnienia przedwcześnie zmarłemu członko- 
wi Izby b. p. himlerowi, poczem przystąpiono 
do wyboru prezydjum na rok 1025. 


coscia w kolekturze Brari Sali 


Kraków, Plac Dominikański 1 


Kup tam los do V klasy 10 Polskiej Państwowej Lotćrji Klasowej. Ciągnienie trwa. cały 
miesiąc od 11 lutego da 10 marca, Stawka jest niska, szansa zaś wygrania bardzo wielka, — Główna 


250 tysięcy młetycin 


Ceny losów: ćwierć 30 zł, pół 60 zł, cały 120 zł. 


wyś wietta wstrząsający dramat w 7 aktach zżyc 


ŻA JEDI 


(POD FLAGĄ PROROKA) În. 
czy dziewczyna 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


1 Plenarne | przypada wszędzie jednocześnie o golz. 21 min. 9, 
gebranie wybrało prezydentem p. Tadeusza Ep-|środck o godz. 22 min. 42, koniec o godz. 015. 


8 | że ekspozyturę 
$i Krakowie. ; 
s Wykryciem sprawców kradzieży zajęli się 
Siwiec kom. na Miasto-Kraków nadkom. Maru- 
B|niak, kom. Wożniczka i wyw. Nycz. W toku 
H | niezwykle ryzykownych poszukiwań i energicz- 
g nego śledztwa ustalono, że skradzione dzieło 
| sztuki przywieziono z Warszawy do Krakowa 
E ; że tu sprzedażą tego obrazu zajęła się pewna 
gj kobieta i mężczyzna na wysokiem stanowi- 
‘sku. 

Za obraz ten oferenci zażądali 20.000 zł.; dla 
„braku zgody co do umówionej ceny — dzieło 
iwyjęto z ram į pocztą odesłano z powrotem do 
SSE ZAB i Warszawy. 

Do wtorku Ai W ślad za obrazem 
dnia 10 lutero b. r. E 
zaji rzędu Śledczego w Warszawie. 
|| Nadmienić należy, że artystyczne ramy obra- 
| zu odebrano w pewnem prywatnem mieszkaniu 
$ |przy ul. Rajskiej i złożono w tut. eksp.: urzędu 
4 | śledczego. 


261 


wyjechał wyw. Nycz, 
iktóry obraz odnalazł i złożył w depozycie u- 


ia of'cerów ang.wkolenjachafrykańskich, v. t. 


OC 


TF) 

ziś! 
W REDUCE“ 
niepowszednia, niezwykła 


SENZACJA 


Film najbardziej oryginalny 
i ciekawy obecnego sezonu! 


wytwórnia: : 
nsko Biographen § 


13 miesięcy 
wojskowy 


puszczeniu, że urodziła im się córeczka, dali 
dziecko ochrzcić jako dziewczynę. »Panienka« 
z biegiem czasu jednak przekształciła się na 
młodzieńca. Później zaś nie chcąc ponosić kon- 
sekwencyj, zwłaszcza podczas długiej wojny, 
Grabowski zachował pozory swej kobiecości. 
Teraz dopiero w 23-cim roku wyszla sprawa 
na jaw. P. Kazimierz Grabowski po dochodze- | 6 
niach władz wojskowych powędrował do ko- |A 


straszliwych 


| steina (po raz ósmy), wiceprezesem inż. Pere- 
i sia Jana, delegatem Izby do prezydjum Zawoi- 
skiego Wladyslawa, skarbnikiem inż. Nitseha 
Leonarda. Wybór ten Izba przyjęła długotrwa- 
łemi oklaskami. Następnie zabrai głos repre- 
zentant rządu radca Nowicki i skiadając życze- 
nia nowobrancemu prezydjumm w reee prezyden- 
ta Epsteina, zaznaczył, że działalność Izby han- 
dłowej przyniosia wiele korzyści przemysłowi, 
handlowi i rzemiosłu. W szczególzaści podniósł 
zasługi i pracę dla dobra gospodarczego Ww 
kraju, wieloletniego prezydenta tej Izby p. Ep- 
steina. 

Po przemowie radcy Nowickiego zabrał głos 
prezydent Epstein i podziękował w imieniu 
swojem jak i kolegów prczydjum za wybór, za 
zaufanie, poczem wygłosił dłuższe. niezwykle 
interesujące sprawozdanie z działalności Izby, 
jak również przedstawił stan gospodarczy kra- 
ju. 

Nad sprawozdaniem prezydenta wywiązała 
się dłuższa dyskusja. poczem reterowano po- 
szczególne wnioski i punkty porządku dzienne- 
go, po wyczerpaniu którego prezydent zamknął 
posiedzenie. 


Ponad program 
wesoła ówusztówia 
niesnodzianzek] 


*eansy dziś od 3-ciej popoh 


Rezorwujcia zawczasu ble 
lety — bo będzie natłok 
przy kKas.e, 


Pewne, nieznaczne pociemnięnie dolnej  zwia- 
szcza części tarczy księżyca, spowodowane przez 
półcień ziemi, dostrzegać będzie można już od 
godz. 19 min. 48. W czasie nazwiękazej fazy (śro- 
dek zaćmienia) w cieniu ziemi znajduje się około 
trzy ezwartę średnicy, względnie cztery piąte po- 
wierzchni księżyca; pozostanie tylko gósia część 
tarczy w postaci nieco pochylonego siorpa o dość 
tępych, zwróconych ku dołuwi rcgach. Pierwsze 
zetknięcie się księżyca z cieniem ziemi przypadnie 
na doinym obwodzie tarczy w miejseu, gdzie 
wskazywka wskazywałaby 32 ninuty, gdyby 
tarczę księżyca uważać za cyferblat zegara, o- 
statnie zaś ślady zaćmienia zobaczy się po prawej 
stronie tarczy. Zaćmiona część nie zaką zupeł- 
nie, lecz pozostaje slaba widoczna w szaro-mie- 
dzianem zabarwieniu. 

W czasie zjawiska księżyc przebywać będzie 
niedaleko od Regulusa. jasnej gwiaziy w konste- 
lacji Lwa, która świecić będzie poniżej i z lewej 


Timmermann; Hip SH strony księżyca, w odłeglości równej 10 średnicori 
naceszey s «died jego tarczy. Nadchodzące zjawisko będzie pierw- 
THE WE 


E. SMO.ARSZA, UL. SZEWSKA L. 9 zem i ostatnien zaćmieniem księżyca, widzial- 


257 


Światowej sławy 


fortepiany, pianina i pinnole 


nem w Polce w tym i w przyszłym roku. Na- 
Kraków, 7 lutego. 


stepne zaćmienie księżyca (calkowite) będzie do- 
NASZ DODATEK, W dzisiejszym dodatku „N. 


piero 8 grudnia 1928. 
Z OKAZJI 3-CIEJ ROCZNICY WSTĄPIENIA 
Reformy“ wskrzeszamy wspomnienia ostatniego 
kamawału krakowskiej cyganerji (Zielonego Ba 


NA TRON PAPIESKI Piusa X1 odprawiono zo- 
stało wczoraj w katedrze wawelskiej o godz. 9 
rano uroczyste nabożeństwo. Mszę św. celebrował 
ks. int. Ślepicki w obecności ks. biskupa Sapiehy, 
kanoników katedralnyeli oraz alumnów semina- 
rjum duchownego. W czasie „Te Deum“ rozległy 
się dźwięki Zygmunta. Udział w nabożeństwie 

lonika) w artykułach prof. dra Flacha, red. Zie- 

łenkiewicza i kilku ilustracjach, będących repro- 

dukcjami artystycznych programów tego kabaretu 

literackiogo. Na ilustracji zamieszczonej na pierw- 

| szej stronie dodatku widzimy karykaturę Lucja- 

ina Rydla, na drugiej karykatury Ign. Daszyńskie- 


wziął wojewoda krakowski p. Kowalikowski, 2 
sekretarzem starostą Stankowskim 

igo, Jacka Malezewskiego i Witolda Noskowskie- 

i go. 


publiczność. 
WOJEWÓDZKI ZJAZD PIASTOWCÓW W 
KRAKOWIE, W nadchodzącą niedzielę odbędzie 
się w Krakowie wojewódzki zjazd stronnictwa P. 
S. L. („Piastó), na który przybędą z Warszawy: 
i ; pos. Witos, wicemarsz. Osiecki, senator Buzek i 
| Ponadto podajemy w dodatku dwa fejletony, |szereg posłów „Piasta“. Pos. Witos ma zamiar 
a to pogadankę tygodniową K. Bartoszewicza i| wygłosić w niedzielę na bankiecie wielkie prze- 
sprawozdanie z ostatnich premjer teatrów war- | mówienie polityczne. 
szawskich naszego referenta literackiego prof. Boj. 
Pochmarskiego. 
| Reprodukcje programów „Zielonego Bałonika* 
| pochodzą z łaskawie nam użyczonych zbiorów 
itep. ogr. p. Gauzego. 


oraz liczna 


SZEF BEZPIECZEŃSTWA PUBLICZNEGO w 
województwie krakowskiem radca Rudolf Krupiń- 
ski otrzymał z powodu choroby 3-miesięczny urlop. 
Funkcje naczelnika wydziału bezpieczeństwa po- 
wierzył p. wojewoda radcy Romanowi Skarbkowi. 

NOWY DYREKTOR ZAKŁADU KOBIERZYŃ- 
SKIEGO. W miejsce dotychczasowego dyrektora 
Zakładu p. dra Romana Zagórskiego, przeniesio- 
nego do Zakłada kulparkowskiego, zamianowany 
został dr Juljusz Morawski. Objęcie tego odpo- 
wiedzialnego stanowiska poprzedziły prace na kli. 
nikach zagranicznych. Opuszczającego Kobierzyn 
p. Gra Zagórskiego żegnano bardzo uroczyście i 
serdecznie. 

ZEBRANIE KUPCÓW KRAKOWSKICH. Dnia 
6 bm. odbyio się ogólne zebranie chrześć. kupców 
krakowskich w salach Pałacu Spiskiego, urządzo- 
ne staraniem Kongregacji kupieckiej. Na zebrania 
przybyło około 150 kupców przedstawicieli wszyst 
kich branż. Przybyli także przedstawiciele władz 
miejscowych i stowarzyszeń. Zebranie, zagaił star- 
szy Kongregacji kupieckiej sen. Adelmann, po- 


MUZYKA KOŚCIELNA. W kościele 00. Fran- 
ciszkanów w niedzielę 8 bm. podczas mszy św. 0 
godz. 12 akademickie Kolo mandolinistów odegra 
utwory religijne. Zbiórka na pomnik dla młodzie- 
ży krakowskiej poległej w obronie granie Polski. 

WW kościele św. Piotra w niedzielę 8 bm. pod- 
czas mszy św. © godz. 12 chór męski sem. naucz. 
wraz z orkiestrą pod kier. prof. Fr. Koniora wyko- 
na mszę d'Archambeau. Organy ak. K. Konior. 

ZAĆMIENIE KSIĘŻYCA, Z obserwatorjum kra- 
kowskiego komunikują: W niedzielę 3 bm. wie- 
ezorem nastąpi częściowe zaćmienie księżyca, w 
całym swym przebiegu widzialne w Pulce, natu- 
ralnie o iie dopisze pogoda. Początek zaćmienia 


śledczą pod »Telegrafeme w 


Epokowy dokument zmagania się z surową 
naturą krainy lodów. 
w okolicach polarnych przez wielką wy- 
prawę kinematograficzną przez pełnych 


cziiestw, yi żywiołowych burz śnież- 


Zdjęcia, jakieh jeszcze nigdy 1 
dziano mn ekranie: olbrzymie pola lodowe, pływa- 
jącs lodowce, niezwykłe efekty zachodu słońca, łowy 
na foki przy udziale zdziczałej sfory psów, obrazy 


Sfery kinemategraficzne powitały film ten 
z prawdziwym entuzjazmem, a prasy ame- 
4 rykańska, angielska, francuska, włoska $ 
i niemiecka poświęciły mu długie szpalty 


cja BI ziena, Oparta na motywach póln. 


3 nrzez Bvrałorjum szkone dozwolony, ER 
$ a przeż wszystkie władze szkolne wszędzie 


aklamację między innymi założenie kasy kupie. 
ekiej i hurtowni chrześć. kupców. 

NA WALNEM ZEBRANIU KRAK. KOŁA 
ZWIĄZKU INWALIDÓW WOJENNYCH Rzpitej 
polskiej w dniu 2 bm. wybranym został: wydział 
Koła, w skład którego wchodzą: przewodniczący 
dr Stanisław Prostak, zast. Teofil Zwoliński, se- 
kretarz Aleks. Dackow, zast. Józef Peiper, skarb- 
rikiem Jan Babraj, zast. Wiktor Koznbek, sędzia 
St. Olszewski Marja Kłoskowa, St. Roth i Zygm. 
Król. Z ważmiejszych uchwał podkreślić należy 
rezolucję protestującą przeciw chęci wstrzyma- 
nia wypowiedzenia koncesyj monopolowych, któ- 
rę przesłano pwczydentowi Wojciechowskiemu i 
premjerowi Wł. Grabskiemu, oraz rezolucję, wy- 
rażającą hołd marszałkowi Piłsudskiemu oriz 
chęć ujrzenia go w służbie wojskowej. 

JAK SIĘ ZDOBYWA APARAT TELEFONI- 
CZNY? Jak wiadomo, obecnie jest bardzo trud. 
vo zdobyć aparat telefoniczny; ludziska ale fa- 
dza sobie jak mogą. Najłatwiejszym sposobem jed- 
nak, kolidującym z prawem, jest zakraść się do 
czyjegoś mieszkania, gdzie funguje telefon i skraść 
aparat. W taki sposób zaopatrzył się ktoś w apa- 
rat w teatrze „Bagatela“, O kradzieży zawiado- 
e władze policyjne sekretarz teatru p. Ileniow- 
BRI. 

KRADZIEŻ PRZYRZĄDÓW ZEGARMISTRZOW 
SKICH W POCIĄGU. Józefowi Czereniukowi, ze- 
garmistrzowi w Mysłowicach, skradziono w pocią- 
gu na sziaku Kraków--Zakopane walizę z przy- 
rządami zegarmistrzowskiemi. Wartóść skradzio- 
nych przyrządów wynosi około 2000 zi. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY 17-LETNIEJ PANIEN 
KI. Dnia 6 bm. skoczyła z mostu dębnickiego do 


Wisły w zamiarze samobójczym 17-letnia Marja | SE 
Wa urząduiezka dyr. skarbu. Desperatkę udało |$ 
się wydobyć z wody i przywrócić do przytomno- jĄ 


ci. Zawezwane pogotowie ratunkowe po ndziele- 
niu "pierwszej pomocy przewiozło desperatkę do 
szpitala św. Łazarza. 

ZMAREE: 

— Józef Gorczyca, magister farmacji, apte- 
karz państw. szpitala św. Łazarza, w 82 roku ży- 
cia zmarł dziś w nocy po przebyciu ciężkiej ope- 
racji. Osierocił żonę i siostrę zamężną. Pogrzeb 
odbędzie się w poniedziałek 9 bm. o godz. 3 pe 
poł. z kościoła św. łuazarza na cmentarz rakowi- 
cki. Zmarły był znaną osobistością w Krakowie, 
cztowiekiem o dobrem sercu i charakterze, jedna- 
jącym mu rzesze przyjaciół. 


Popsłudniowe dancingi „Jutrzenki 


odbywać się będą także we wszyktkie niedziele w mie- 

siącu lutym t, j. dnia 8-mego, 15-tego i 22-ego w sali 

Starego Teatru. Początek o godzinie 8:30 go pol., ko- 
niec 0 godz. f-mej wiecz, 


Wielki wspaniały Benzacyjny dramat 


arotyczni 
MOST WESTCHNIEŃ 


dramat awaninrriezy w 2 serjaeli 
11 aktach razem. 


W roli kurtyzany Imperii; 

Armtonima Calderari. 

/ W roli księci: Rolanda: 

TEATR ŚWIETLNY ; Luciano Albertini. 

” b PBajeczne zdjęcia z Wenecji i oszałamiae 
jaca wystawe. 

Ceny micjse zniżone od 50 gr—2 zł, 


„ZACHĘTA“ | TAJEMNICA PRZYSTANKU TRAMWAJOWEGO 
Rynek, Pałac Spiski | najlepszy tilm polski 


- = = a 
| m Qd sohoiy dnia 7 Intego 


„REDUTA“ | NANUK ESKIMOS 


Lubiez 15 wielki dramat polarny z Życta 
Eskinosów. 
oczek szansów 


3/5, 7, $-ta. Razem 8 wielkieh sktów piegrama. | 
w niedaicie od golt. 3 | Film dla miodzieży szkolnej przez Kuretorjum 


urzędowo dozwolony, 
KAWIARNIE KONCERTOWE: 


Kawiarnia i restauracje 


PETE“ 


od dnia £ lutego 1925 r. 


FEE KONCERT A 


pierwszorzędnej orkiestry galonowej, złożonej z 10-cia 
solistów (znana jako najlepsza orkiestra w Krakowie), 


podhbatutą znanego i ulubionego kapal mistrza p. Kirschnera 
C 


ł ZABAWY: 


a 
ARANO STAROKSLNA 4. 


PIZZAS.: 0, £, ve 


Ponud program: 
Vesola niespodzianka dwunktowa, 


REDUTY 


3 RET” TR ere 


Dzisiaj 7 lutego Godz 1 wieczór 


Radeta Artystów Bagali 


w Starym Teatrze 


"42 


DZISIAJ © GODZINIE i0-tej WIECZÓR 


MASKARADA 


na dochód budowy wlasnego domu drukarzy 
krakowszich 
BEE W SALACH ZOTELU SASKIEGO TA 
R 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj PO 
raz 6-ty „Śpiewak własnej niedoli" Dymowa, ed 
którego wczorajsze przedstawienie wszystkie h 
lety rozkupiono. Jutro po południu po cena? 
zniżonych staropolska komedja kontuszowa na 
szowskiego „Miód kasztelański", wieczorem 


Ł 
wskiej 
Odnalezienie cennego dzieła sztuki powinny | 
tut. władze policyjne poczytać sobie jako 
rawdziwy sukces. | 
p s * . í AYA 
$ * z a 
Dokonana przed paru tygodniami, wśród 0- m A 
x k s z O W Y e 
sobliwych okoliczności, kradzież autoportretu Dnia 7 R © lutego: 
| Aleksandra Orłowskiego z wiłeńskich zbiorów 
wydziału sztuk pięknych Uniwersytetu Stefa- TEATRY: 
na Batorego poruszyła żywo całe kulturalne |= TR z 
Wilno. Skradziony obraz należy do najwybit- Sobota. Mar AT a 
(INO UZ kę i | ŚPIEWAK WŁASNEJ NIEDOLI 
niejszych dzieł malarstwa polskiego z pocłąt- ; trapedja z małom. ghetta Ossipa Dynowa, 
ków XIX w. Zachodzi możliwość, że zostanie im. SŁOWACKIEGO | Niedziela g. 33; popol: 
zaoliarowany osobom prywatnym lub wyplynie| ` MIQD KASZTELANSKI 
w handlu antykwiarskim, wobec czego reprodu- | j komedja Kraszewskiego, 
kujemy tu fotografję zguby. i l} NIÓRIERNEN owoc: 
Skradziony autoportret jest w dorobku Or- LAZER oki ć 
iowskiego dziełem najpiękniej klasycznem. — Sobota p. 4 popoł.: 
HERET p a WJ Ą A= JEDYNACZKBA KROLA CZEKOLADY 
Opublikował o nim artykuł i po raz pierwszy B o o NTA 
zreprodukował prof. Jerzy Remer w nr. 2 »sAl- voulte. 
ma Mater Vilnensis« (1924). Znakomita w cha- R Po cenach najniższych od 5% gr do 4zł, 
rakterystyce i technice akwarela (3612 X2814 G Sobota g, 8 wiecz.: 
cm) pochodzi z r. 1817. Ma się niemal wraże- *. NINETEA 
nie, że nosi na sobie ślady genjuszu rembrand- A Epia y A o a Ter 
towskiego. Portret poza widocznem opanowa- T Ceny miejsc popnlarae od 50 gr do G zł 
niem techniki malarskiej odznacza się głęboką E a a. 4 popoli 
siłą i poezją wyrazu, nie zawsze tak uducho- KROWQDERSKIE ZUCEY 
wionego pod pędzlem świetnego następcy Nor- L krotochwila St. Turskiego. 
blina. A EJ 
Niedziela g. 8 wiecz.: 
o nan ©] 
KOCIOŁ WIEDŹMY 
m PORO sztuka w 4 aktach Girigorja Ga 
= Sobota g. 3;30 popol.: 
D || HRABINA MARICA 
Wielki a TPA Zi a operetka w 3 aktach E. Kalmana, 
ie rama noey. 66 GGROtA E -UBUWNNEGER 507 ka" 
w „NREDUCIE Operetka Sobota g. BACHAN R 
ilm zdejmowany nowość ed wielu miesięcy | „NOWOSCI* operetka Corzilineza Chypersas 
zapowiadana i oczekiwana ul. Rajska Niedziela g. 880 popol: ` 
śród tysiąca niebezpie- Program „ARABINA MARICA“ 
SEO a którym zachwycają się Niedziela g. 7:40 wiecz.: - 
nych i 50-stopniowego mrozu. wszyscy: Młodzi i starzy, „BAGHANTZAU 
ae wie kobiety i mężcz; źni! 
„zdziezałej story psów, KINA: 
burz śnieżnych i wiełe wiele innych. = = A 
Nowoś 
7 SZTU 4 (i Nela Eat w naturalnych barwach 
"JM TYDZIEN MIŁOSCI 
św, Jana 4 | wspanialy dramat senzacyjny w Saktach 
z życia multimilion. aneryx, pikantnych przygód. 
| emy od golu 5-ej || Film konsu sowy Selniek Pictrres, Senzac. zdję 
| oi mi nis cia jak katastrofa kolejowa, karkołomny lot aero. 
4 650. 0 | planami, sceny wałącego się żelaznago mostu i w.i 
274 Waruszejący úrəmat w 7 akiach| wy 
6 
A | „ZA JEDNĄ NOC“ |% 
= (POD FLAGĄ PROROZA) zad 
A Pr ‘Taniah utęykadykie, o S ko- Fy 
ilm wytwórni: Svenska Biographe, 
Razem Q aktów | UNUYS | początek o 2. asn, 6, 730.9 — w niedz e. | Gtrimdyś 
hymnów pochwalnych. Specjaina ilustra< FE) w á | Epokowe dzieło amerykańskiej wytwórni nagi 
spantałogoprograma | aroe | zzo neta m wykzwiow Wanli 
. n 
Film dla rłodziełży Bilety już Stradom 15 DZWONNIK Z NOTRE DAME 
od 40 groszy peak wie serjecja autóm. o 
; j Z zakończeniem w jednym programie. 
gorąco zalecany. W Paryżu oglądało go © Majtańszy kinoteatr Seansy: 5, 7, 8 | W voli garbueka Uzwonuika genialny aktor 
000 tysięcy mlodziezy szkolnej, i Guakańie mamami LON CHATTY. = 
Wielza scnzacja P, ryza, Londynu, N. Jorku 
46 e Berlina i Wiednia | 
to „Reduta | NONDIC + 
czem adwokat dr B. Rozmarynowicz wygłosił re- | 
g à E 
ferat na temat „Statystyka porównawcza kupie. TAT dnb ŻE CEGO «i UE 
ctwa polskiego”, Po referacie wywiązała się Oży- m aioli ol godz. 3 W xolach głównych artyści: 
wiona i ciekawa dyskusja, w której zabierali głos | — wartych Hat nlley. p 
pp. podstarszy St. Porębski, wieepnez. dr Wielgus,| pROMIEN | RIN -TIN-TIN 
radca Kwiatkowski, dyr. dr Kuśnierz, inż. Treut-| Podwale 6 oraz komedja dwaaktowa 
ier i wielu innych. Po dyskusji uchwalono przez a l 
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Karnawaś krakowskiej 
cyganerii 
(Zisiony Balonik) 


na, usiłowała wtargnąć po takiej arystokraty- |zamknięciu lokalu brać obsiadała stoliki, zna: 
cznej zabawie do Jamy Michalikowej, sądząc |lazł się zawsze ktoś grający. Tworzył się ka- 
w swoich feudalnych zapatrywaniach, że tu im|baret na wzór kabaretów francuskich, po zor- 
będzie wszystko wolno. Gdy ich nie puszczano, |ganizowaniu którego, dopuszczono doń stery 
powstawały głośne na całą ulicę Florjańską|z poza światą artystycznego, jamie przybyła 
awantury. dekoracja ścian, świetna w pomyśle i wykona- 


nia. I w tem, co sobie stugębna fama później 
w Krakowie o tych balach opowiadała, dużo 
było przesady... A jeśli mnie ięć nie 
myli, nigdy nie było żadnej „awantury“, choć 
one na zabawach „porządnego“ towarzystwa 


Karnawał ostatniej krakowskiej cyganerji 


Nam starym, wspomnienia z przeszłości po- 
ruszającym, młodzi zwykli mawiać: chwalicie 
sobie dawne czasy ot poprostu dlatego, że 


no, nie mówmy o tem... wydawała grosz w do- 
brym nastroju bez myśli o nowych bucikach, 


i . 
i 


wówczas byliście młodzi. I jest w tem niewąt- 
pliwie trochę racji, może nawet dużo racji. — 
A jednak z drugiej strony czyż nie jest, mimo 
to, niezaprzeczalną prawdą z najobjektywniej- 
szego stanowiska, że świat ten wielostronnie 
i dobroczynnym także wpływom postępu pod- 
dany, pod niejednym względem był dawniej 
piękniejszy, niż dzisiaj? Czy mam mówić, jak 
piękniejszą była za czasów mojej młodości lite- 
ratura i sztuka polska, jak piękniejszym był 
wtedy nadewszystko teatr polski? Jak wyżej 
Stała, już w dojrzałych moich latach, ogólna 
kultura towarzyska — polska też, ale i całego 
świata? Jak w małej Galicji ówczesnej suma 
talentów politycznych znacznie przewyższała 
to wszystko, co dzisiaj na tem polu dź się ze- 
sumowąć w całej Polsce? Nie; to sprawy zbyt 
poważne, a teraz jest karnawał. 

Więe dobrze — mówić będę o jtem tylko, 
© czem właśnie w karnawale najwięcej się mó- 
wi:o tem jak się bawiono w Krakowie za mo- 
ich młodych i dojrzałych lat. To jednak dziw- 
ne, jąk ludzie coraz gorzej się bawią. Nam, 
gdyśmy jeszcze młodzi byli, mówili starzy: 
8h, kto nie żył za Napoleona II, ten nie wie, 
jak się można bawić. A ojcom naszym mówili 
Znowu ich dziadowie: eh, kto nie żył przed re- 
Wołucją francuską, ten wogóle nie wie, co to 
„UaCZy zabawa. Wszystkie postępy wiedzy 
i techniki, wszystkie odkrycia i wynalazki czy- 
nig ludzkie życie coraz wygodniejszem, kom- 
Frag którego pradziadowie nasi nawet z nazwi- 
Er Lie znali, z każdym dniem niemal staje się 
ug YM i powszechniejszym, a mimo to... 

p ŚĆ coraz gorzej się bawi... c= 

zy ja, stary Krakowianin, mam dzisiaj od- 
świeżać wspomnienia tych balików, które, cho- 
Gai Bałucki tak dowcipnie z nich w „Domu 
Otwartym“ drwi, dalibóg miały swój nieopisa- 
ny, osobliwy urok i wdzięk? Czy mam Wam 
Zz zachwytem opowiadać o dostojnej a jednak 
tak wesołej zabawie dawnych krakowskich ba- 
ów  reprezeniacyjnych, jak: „Rabczański 
„Akademieki* albo „Kolonij wakacyjnych“? 

osłuchajcie lepiej mlodzi, jak wam stary ba- 
© będzie o zabawach, po których zostały pa- 
tki, które i wy jeszcze oglądać możecie. 

. Towstąłą ulicy Florjańskiej „Cukiernia 

wowską*, będąca własnością Jana Michalika, 
Tychło stała się „urzędowym niejako lokalem 
młodszych przedstawicieli świata literackiego, 

i artystycznego. Te dwa ostatnie 
kola sprowądziią do niej bliskość ich zawodo- 
wej pracy (nowego teatru i Akademii Sztuk 
za nimi zaś podążyli Ignący do nich 
ERE 7 zwłaszcza. autorowie i krytycy 

Ta łączna brąć opanowała cukiernię, wów- 
czas jeszcze nie szczycącą się późniejszem 
wspaniałem urządzeniem wielkiej sali środko- 
wej z jej bajecznie wygodnemi, skórą krytemi, 
kanapami. Gospodarz szybko spostrzegł, że ta 
klientela jest dla nięgo i z materjalnego punktu 
widzenia, pożądaną. Pieniędzy ta cyganerja 
wiele, co prawda, nie miała, ale wszak ca 
ówczesny Kraków był „dziadowski*. I ta tylko 
była różnica, że, gdy „burżuje” każdy cencik, 
z trudem schowany przed żoną i dzieciskami, 
dziesięć razy smętnie oglądali, zanim go wy- 

i — cyganerja, żon przeważnie nie posiada- 
iąca, albo wszędzie z nimi chodząc, dzieci... 


Pogtdlrnka tygodniowa 


| 
Pomimo mojego skoncentrowanego ataku na 
Projekt budowy domów, w których każdy lo- 


a choćby o jutrzejszym objedzie; gdy zaś pie- 


nie tak rzadko się zdarzały i — zdarzają. 


niędzy nie miała, dostawała kredyt, który nie-. A jednak królowanie tych zabaw niedługo 
raz spłacała „in natura“ płodami swego talen- [trwało. Cios wielki zadało im wytworne, lecz 
tu — zwłaszcza, gdy to byli malarze lub rzeź- gremjalnym zebraniom przeszkadzające nowe 
biarze. Towarzystwo, zbierające się u Michali- | urządzenie sali głównej. Podkopały istnienie 
ka, obejmowało szerokie kręgi, lecz z drugiej |tych redut i incydenty, zawinione przez osoby 
strony było bardzo ekskluzywne: kto tylko |Z poza tego towarzystwa. Był n. p. w Krako- 
w całej Polsce „parał się“ pędzlem, piórem, dłu- | Wie pewien dom arystokratyczny, gdzie wdo- 
tem lub... (jaką analogiczną metaforą określić | WA, mając kilka panien na wydaniu, urządzała 
aktorów?...) miał wstęp do Jamy. — Ale po- |Zabawy taneczne, które jednak dla „przyzwoi- 
za tym światem, chyba ktoś bardzo ściśle |tości* niedługo po północy, a w ostatni wtorek 
z nim związany, wchodził w to koło. Na sali |7 uderzeniem godziny dwunastej się kończyły. 
mógł oczywiście zasiąść przy stoliku byle kto, | Młodzież męska, podochocona niemi, ale w 


Te i inne wydarzenia zadały śmiertelny ciosjniu, pelna dowcipu i szampańskiego humoru. 
redutom Zielonego Balonika. Co z nich poza| Kto tu nie współdziałał? Żelechowski, Si- 
wspomnieniem u ich uczestników pozostało? | chulski, Woytkiewiez, Kuczburski, Procajło- 
Owszem, więcej, niż po wszystkich balach elity | wicz, Machalski, Biegas, Adamowicz, obaj Że- 


co albo się zmarnowali, albo naturalną może 


ły |duiały się niejednokrotnie 


lecz tam, gdzie właściwa klientela Michalika 
rezydowała, do ostatniej dusznej i ciasnej salki 
„na górce“, tam zwykłemu gościowi wstęp był 
wzbroniony, wszystko jedno, czy to był rzeź- 
nik, czy radca sądowy. Jakie zabawne sceny 
rozgrywały się, zwłaszcza w niedzielę popołu- 
dniu, gdy ci „burżuje”, nie znalazłszy miejsca 
na głównej sali, wchodzili po schodkach „na 
górkę”, tu zasiadali przy wolnym stoliku i sie- 
dzieli tak długo, a raczej krótko, aż ich kelner 
nawet niezbyt grzeczny, stąd wyprosił. „Prze- 
cież tu są miejsca wolne, a tam wszystko zaję- 
te“. „Tak, ale zamówione”. „To poczekam, aż 
ci goście przyjdą”. „Nie można“. Takich djalo- 
gów w każdą niedzielę tyle nasłuchaliśmy się, 
my, uprzywilejowani, ścigani potem złym wzro- 
kiem wyproszonych... 


już był tylko jeden krok, naturalny i łatwy, 
do większych zebrań przy szczególnych oka- 
zjach. Tak narodziła się w Jamie Michalikowej 
słynna Szopka krakowska Zielonego Baloniku, 
tak narodziły się także zabawy karnawałowe. 
To się pisze i czyta tak prosto, a jednak w tem 
jest cząstka niemała owych „piękniejszych 

czasów, o których my starzy wam młodym ba- 
jać lubimy. I bajałbym ja wam dużo, gdyby 
z miłemi wspomnieniami nie łączyły się — i bo- 
lesne, o tych, co z Jamy już do mogiły się prze- 
nieśli, jak Rudolf Starzewski, Lucjan Rydel, 
Jerzy Żuławski, J. A. Kisielewski — i o tych, 


koleją ludzkieh spraw, górną przeszłość na 
mniej lub więcej pospolitą teraźniejszość za- 
mienili, a których nazwisk tu nie podam... 
Dość, że te lata pierwsze, po przełomie dwóch 
wieków, to były ostatnie czasy świetnej i bły- 
skotliwej sztuki krakowskiej, ©o zaraz potem 
bezdzietnie dni swoje kończyła... 

Szły te karnawałowe zabawy hucznie, jedna 
po drugiej, eo sobotę. Towarzystwo było bar- 
dzo ekskluzywne: komuś obcemu, do arty- 
stycznych sfer nienależącemu, było trudniej 
dostać się na te zabawy, niż dzisiaj byle komu 
pa najwytworniejsze bale krakowskie. Zwia- 
szcza kobiety; nie było ani jednej nie-artystki. 
Jak się bawiono? Oczywiście bardzo hueznie. 
„Reduty hydrauliczne“, bardzo licznie uczęsz- 
czane, kipiały życiem i swobodą , często do 
bardzo wybujałej trywolności dochodzącą. — 
Zwłaszcza po północy, gdy obficie spożywany 
alkohol wywoływał swoje zwykłe następstwa, 
rzeczy, o których 
w ówczesnym, poczciwym Krakowie, panienki 
tylko w największej tajemnicy przed swojemi 
mamusiami marzyły. Niemniej jednak w, tem 
wszystkiem nie było żadnej deprawacji A zWar 
żywszy, że zabawy odbywały Się w ściśle za- 
kniętem kole, nie było i publicznego zgorsze- 


sme i zagmatwane spory. można się było prze- 
konać z aktów sądowych. Dziś oczywiście pa- | 
miętam z tego ćo nieco zaledwie, bo dawno 
minął czas, kiedy się zajmowałem curiosami te- 
go rodzaju. Najczęściej różnice charakteru lub 


Od tych codziennych... i conocnych ej 


PE EEE W E O Z EE EA 


swoich pożądaniach oczywiście  niezaspokojo- 


BETES TAA T EDO A KRZ 


i pseudóelity. Spojrzyjcie na ściany tak bardzo 
zresztą dzisiaj zmienionej Cukiemi Lwowskiej: 
wszędzie wzrok wasz dojrzy pamiątki tych „„re- 
dut prasy hydraulicznej* i pokrewnych im za- 
baw. Jak ehlubnie i o ich humorze i o ich po- 
ziomie artystycznym świadczą bodaj same w 
ramki dzisiaj za szkło oprawne zaproszenia... 
Dokumenty chwił, które były i już nie wrócą. 
Już nigdy nio wrócą... Dr Józef Flach. 


Z zaproszeń 
„Zielonego 
Balonika': 


'W niedzielę, w noc 
sylwestrową, o 1i-ej 
uteczorem 

Choinka dla 
grzecznej dziatwy, , 
na którą 

zaprasza 


Zielony Balo ik 


Jak t0 w HMichalikawej Jamie bywalo 


Dziesięciolecie, wielką wojnę poprzedzające, 
jest bogatym i niezmiernie ciekawym okresem 
życia artystycznego w Polsce. Życie to istotnie 
tętniło, zatrzymywało na sobie uwagę mas, 
zmuszało do bezpośredniego stykania się z niem, 
zwłaszcza w Krakowie, gdzie warunki rozwoju 
były korzystniejsze niż gdzieindziej, Okres ten 
przyniósł masę talentów twórczych, niejako 
polską sztukę odradzających. Życie to pory- 
walo, co było nikłe, czy małe — ginęło od sa- 
mego pędu fali. Okres minął, ryjąe głębokie 
ślady w historji sztuki i literatury. Ponadto 
pożostała garść wspomnień o warunkach, w ja- 
kich życie to się rozwijało. 

Brać artystyczna kupila się wówczas w cu- 
kierni Schmidta (u wyłotu ul. Szewskiej na 
plantach ze „wstrętną instytucją Lorenza“ 
(płatniczy). Brać nosiła długi, zwichrzony włos, 
brody zwichrzone, albo gołone twarze, włos 


przystrzyżony przy skórze, kapelusze z dużymi 
„okapami*, peleryny, aksamitne kurtki, buty 
z cholewami przy eleganckim tużurku. Kłęby 
blekitnawcgo dymu z krótkich fajeczek, papie- 
rosów i cygar, kieliszki najpopularniejszej ,.po- 
marańczowej gorzkiej“ i „oceany czarnej ka- 
wy“. Szał, śmiech, sny złote... to nastrój. 

Stało się jednak, że cukiemię zwinięto, brać 
przeniosła się do Michalikowej Jamy. Inny był 
jej wygląd niż dzisiejszy, to, «o było istotnego 
zostało, a tworzyło się powoli, niejednokrotnie 
zależnie od kaprysu, lub od konjunktur finan- 
sowych, jak zwykle nieszczegółnych u „braci“. 

Punktem zwrotnym w tem życiu ściśle we- 
wnętrznem. stal się fąkt powrotu Kisielewskie- 
go z Paryża. 

Autor „Karykatur* wpadł na pomysł urzą- 
dzenia kabaretu, znanego pod nazwą „Zielony 
Balonik", do czego nadawała się „jama“, Po 


graniczną, przeznaczyło znaczną jej kwotę na 
budowę domów dla swych urzędników, to 
czynsz od nieh odbierany przynosiłby nietylko 
procent, ale amortyzowałby włożony kapitał. 


Zupełnie w podobny sposób mogą postąpić 


tor byłby właścicielem swego mieszkania, interesa finansowe, doprowadzały do niezgody | miasta... 


zę jednak zaznaczyć, że takie domy już, 
U nas 
istnieją, Spotkać się z nimi zwłaszcza było mo- ' 

na, Kazimierzu w Krakowie i po miastach 
ex-galicyjskich, w dzielnicach żydowskich. | 
„ Przed laty mniej więcej 20 przeglądałem co- 
dziennie rządową „Gazetę Lwowską“ a przez 
Ciekawość rzucałem nieraz okiem i na ogłosze- 
nia sądowe. Podziwiałem w nich nietylko ich 
styl i język polski, ale czasami i treść samą. | 
Oio n, p. w roku 1902 wzywał sąd w X. „nie 


1 
M ką 
Ipote: 
w ta 
Wstec 
Tealnosé 
Tzez 


rzy „głowy rodzin“ nabyly wspólnie, 
1 zapłąciły za nią w stosunku zajętych 
ie pomieszkań. Kupiec A. miał sklep 
drugie piętro za "/1s kwoty, wyłożonej 
kamienicy, pierwsze piętro przypa- 
za ©. zę: B, za co a resztę parteru nabył 
i zostawij Są e C. umarł po kilkunastu latach 
Przypadł, siedmioro dzieci, na każde z nich 
Z jego s 
Diós} 


po latach kilkunastu prze- 

ści, przeto na każde z jego 
przypadło */,,+ kamienicy —. 

cząstkę sprzedawał sąd na po-|kiedy już dziś jest zaciasno. 

wierzytelności. 

8 zaś z takiej wspólności wynikały ucie- 


< 


wspólników, którzy przez wzajemną nienawiść 


dawno istniały i prawdopodobnie jeszcze wpadali na pomysły dokuczania sobie w Spo- |leży powiększyć ich liczbę. 


sób, godny patentowanego humorysty. Właści- 
ciel parteru n, p. starał się dosłownie wykurzyć , 


Kolejowe domy urzędnicze już istnieją — na- 
Na każdy bank większy powinien być wło- 
żony obowiązek wybudowania sobie własnego 


kojowe mieszkanie — tylko brat, kupiec, był j 


gościem, mieszkał bowiem „przy interesie“. — 
Jeden pokój mieli dla siebie rodzice, trzy po- 
koje osobne (wliczając w to gabinet) zajmował 
mój znapoemy lekarz, dwa pokoje sędzia, Salon 
był wspólny, taksamo wspólny pokój stołowy. 
„Mama“ trzymała pieczę nad kuchnią, mając 
pomoc z córki i synowej. j 

Wróciwszy do Krakowa, opowiađalem 
z wielkiemi pochwałami o takiej „wspólnocie” 


/pujące uwagi 


wet umeblowanie 


leńscy, Sierosiawski, Leszczyński, Noskowski, 
Brzozowski Wincenty, Frycz, Szczepkowski, 
Żelisławski, Trzciński, Zakrzewski, Szyller, 
Kruk (obecnie paryski korespondent „Il. Kur. 
Codz.*), Gasztecki, Dunikowski i wielu, wielu 
innych. 

Na każdą imprezę rozsyłano zaproszenia; 
cacka artystyczne, z dowcipnym, po literacku 
zredagowanym tekstem, jak n. p.: „Odświętnie 
przybrana jama rozewrze się dnia 5 grudnia 


"11907 r. przed Tobą Miły Gościu za okazaniem 


niniejszego papierka*. — Jama przedstawiała 
wówczas oryginalny widok. Nad głowami uno- 
siły się, chwiały kule zielonych baloników, na- 
pełnionych gazem, baloniki te zastępowały cza- 
sem słoneczniki w butonierkach, rozlegały się 
wesołe barwne tony piosenki na temat aktualny 
przy akompaniamencie pianina. Piosenki docin- 
kowe, satyry chłoszczące, tworzone „ad hoc" 
świetne. Fala wesołości i dowcipu odp:ywała 
płoszona wybuchami śmiechu i oklasków, aby. 
dać miejsce następnej podobnej. Wreszcio przy 
udziałe artystów Teatru miejskiego stworzono 
wyborną „Szopkę*, 

Dziś jeszcze można oglądać w gabłotce Cu- 
kierni Lwowskiej figurki, odtwarzające w ka- 
rykaturze znane osobistości współczesne, wśród 
dzieł Boy'a znajdą się jego piosenki. Piosenki 
te przyniosły nowość, mianowicie satyra w nich 
i bezimienna stała się imienną, spopularyzowała 
długi szereg nazwisk z życiem społecznem naj- 
silniej związanych. 

O tej zabawie czyni Antoni Potocki nastę- 

„Żabawa artystów stwierdziła raz jeszcze zba- 
wienność i konieczność nielitościwej chłosty, ka- 
nalizącji i wysadzenia bodaj pięścią okna nad 
Śmietnikami fałszywych ambicyj, pozy, mędrko- 
wania, prywaty i głupoty. Niewątpliwie też ten 
akord piosenki, palety i satyry rozbrzmiewa moc- 
niej, niż dotąd i utrwali się zbawiennie na stałe 
w naszej liryce. To prawy jej ton, którym się oczy- 
szczą i leczy ze snobizmu i hipokryzji, z pseudo- 
wartości t prywaty”, 

Zabawy te wykazywały 
wość w karnawale. 

Komitet wdzięczny był wykonawcom kaba- 
rctowym. I tak Taperowi wręczono jego podo- 
biznę z podpisem: 


największą ruchli- 


„Skocznej muzyki Twej Grubasie dźwięki 
(rodne są od nas osobnej piosenki, 

Więc wisał Taper razem z piosenkami 
Taper, Taper nad Taperami*! 


„ W. Jamie urządzano także reduty, cieszące 
się niesłychanem powodzeniem. Dowcipne, peł- 
ne humoru i pomysłowości były zaproszenia. 
Trudno przynajmniej jednego nie przytoczyć, 
zwłaszcza, że jest to, jak się zdaje, unikat, któ- 
ry brzmi: A 
„»Szamowna Osobo (nie całkiem słusznie człowie- 
kiem zwana) nie omieszkaj ze siebie zrobić cuda- 
ka i przybyć na nieprzystojną, a wiełce ucieszuą 
z kabaretem. Redutę w Jamie Michalikowej, kabzę 
Swą suto wyładować i nogi grzecznie, gwoli wal- 
com i polkom, namaścić nieomieszkawszy. Frak, 
smok i inne nieprzyzwoite ubrania niedozwołone, 


jeden salon, jedną jadalnię, jedną 
kuchnię, jedną łazienkę, to mieszkanie koszto- 
wałoby ich 1800 rubli, a „oplaty“ i „podatki* 
600 rubli, Zyskaliby na tem rocznie już około 
1.800 rubli. Dodajmy do zysk na opale 
i na zmniejszeniu liezby słażby:.. Nie mówię 
już o tem, że przy dobrej wspólnej gospodarce 
możnaby było oszczędzić na wielu artykulach 
żywności i potrzeb koniecznych, że ładne na- 
jednego „salonu“ mniejby 


_mieszkaniowemu, 


mieszkańca pierwszego piętra przy pomocy gmachu na biura, a częściowo na. mieszkania 
rozmaitych dymów i zapachów; pierwszopię-| urzędników. Była o tem mowa, ale jakoś rzecz 
trowiec zaś odpowiadał mu takim hałasem | przycichla. Tymczasem banki zamiast budo- 
w porze nocnej, że na parterze spać nie bylo | wać, kupują stare kamienice i przerabiają je, 
można. Nie czytali bajki „Wolność Tomku zmniejszając przez to liczbę pomieszkań pry- 
w swoim domku“, a przecież poniekąd do niej |watnych. 
zastosowywali się. Raz toczyła się przed sądem | Banki rządowe wreszcie Z pożyczki zagra- 
sprawa o usunięcie na sehodach poręczy, a na | sieznej powinny udzielać miastom i wszelkim 
| organizacjom samorządowym funduszu na bu- 
! dowe domów. "4% a 

Pozostają jeszcze: współdzielnie budowlane 
i inicjatywa prywatna. 
i 15 R jedi jeszcze jeden „Sentymentalny“ 
rodek, który może wpłynać na zmniejszenie 
głodu mieszkaniowego. Opieram się na ogrom- 
inym i ślicznym kapitale, któremu na imię: mi- 
jakie zapa- | łość rodzinna. = > 
Raz, przed wielu laty, wW przejeździe do 
dziwszy © Wiedeń, spotkałem się 
rodzaju przy wspólnej kamienicy ;ze znajomym lekarzem, który U GS Fel 
może być jeszcze cała litanja. — Życzę więc, Habsburgów i ożenił się W T z iadng AA 
'szezęścia. powodzenia i miłego spędzania cza-,czyną (co mu pochwalam) ha lay 6 z a 
‘su tym, którymby projekt p. Richtera przypadł ,deńką (czego mu nie pot walam). ddd 
do serca. |mnie do siebie na kawę 1 cygaro, gawę liśmy 
| Ani droga przymusu nabywania obligacyj "jakiś czas o jego gabinecie, = nę „Ba 
(projekt warszawski), ani owem nabywaniem jego dała znać przez służącego, Lt wa, jes 
mieszkań na własność, nie zaradzi się głodowi „na stole. W pokoju stołowym Ee smy oprocz 
bo pierwszego wprowadzić pani doktorowej, całą jej TOCARę, nad 
nie można, a drugie stwierdziłoby jedynie przy- | się z rodziców (ojciec był optykiem), dwóc. 
słowie: z deszczu pod rynnę. Więc co robić? į braci: kupca i sędziego, jednej bratewej i pacz- 
Gdzie się ludzie będą na przyszłość mieścić, 'ki dzieci. Sądziłem, ż 
| mową uroczystość, 


i 


Mnie się zdaje, że są na to środki. 


kosztowało, niż marne umeblowanie czterech, 


e natrafiłem na jakąś do- |przez nich placony wynosił rocznie 2.960 rubli. 
tymczasem było to zwy-| Opłaty za wodę, elektryczność, podatek mie- 
czajne codzienne popołudniowe zebranie — |szkaniowy i jakiś ( 
Gdyby państwo, zaciągnąwszy pożyczkę za- a dlatego zwyczajne i codzienne, że cała ta ro- |1.000 rubli. G 


mieszkaniowej, ale spotykałem się jedynie 
z krytyką takich „dzikich stosunków*. Oczy- 
wiście nie miano za złe, jeżeli, co się dość czę- 
sto zdarza, ojciec wdowiec, lub matka wdowa, 
mieszkali przy córce zamężnej lub synu żona: 
tym — dozwalano na kącik dla obojga rodzi- 
ców przy jednem ze swych dzieci, jak i na to, 
aby nie emigrował z mieszkania rodziców syn 
nieżonaty, choćby własne posiadał już „stano- 
wisko“, Ale wspólne mieszkanie całej, liczniej- 
szej rodziny, uważano za coś niewłaściwego, 
dobrego może dla gruboskórnych Szwabów, 
ale nie dla cienkoskórnych obywateli stołecz- 
nego królewskiego miasta Krakowa. 

Wkrótce przyszło mi zamieszkać na czas 
dłuższy w Warszawie, gdzie miałem sposobność 
przyjrzeć się bliżej stosunkom jednej z rodzin 
grodu syreniego. Składała się ona z rodziców 
i pięciorga dzieci, z których troje poszło już 
na „chleb własny”. Głowa tej rodziny i syn żo- 
naty, byli urzędnikami prywatnymi, nieszcze- 
gólnie uposażonymi, jedna z córek wyszłą za 
nauczyciela, druga za urzędnika kolejowego — 
u żadnej się nie „przelewało*, Wogóle wszyst- 
kim tym ludziom było ciężko; ledwie koniec 
z końcem wiązali i to nieraz przy pomocy po- 
życzek. Ale mieli cztery mieszkania trzypoko- 
jowe a w nich cztery saloniki, cztery jadalnie, 
cztery kuchnie, cztery làzienki, cztery przed- 
pokoje, sześć czy siedm nyż i pasaży... Czynsz 


„szpitalny“, dochodziły do 
dyby mieli 8 pokoi, jak owi Wie- 


że wystarczyłby jeden fortepian (a było ich 
trzy) — że nawet koszta „podróży“ między 
członkami rodziny (tramwaje i doróżki), były- 
by wykreślone z budżetów domowych. 

Proszę to wszystko łaskawie obliczyć, a doj- 
dziemy do jakich 2.500 rubli, które owa nieza- 
można rodzina byłaby zaoszczędziła rocznie na 
wspólnem mieszkaniu. Mogłaby albo żyć dosta- 
tniej, albo składać grosz zaoszczędzony, który 
w ciągu lat 10, licząc z procentami, dałby koto 
30.000, w ciągu lat piętnastu koło 50.000 ru- 
błi, a za te pieniądze można było wówczas na- 
być... własną kamienice. 

Dlaczego tak mieszkać mogli Wiedeńczycy, 
a nie mogli Krakowianie i Warszawiacy? Prze- 
cież na wsiach, nawet w domach magnackich, 
w jednym dworze czy pałacu, mieszkają dziad- 
kowie, rodziee, dzieci, ba! nawet dalsze ciotki, 
stryjowie, wujowie i „rezydenci“ plei obojej... 
Duża liczba takich „zrzeszeń rodzinnych“ 
wpłynęłaby ogromnie na zmniejszenie głodu 
mieszkaniowego, a powiększenie zasobów kie- 
szeniowych. 

Sądzę, że niejednej rodzinie, któraby weszła 
na tę drogę „polityki gospodarczej“, udałoby 
sie.. wybudować kamienicę z kapitalu miłości 
i łączności rodzinnej, o którego zaletach i pig 
knościach już tyle się napisano, że nie potrze. 
buje chyba na cześć jego wyspiewywać jeszcze 
jednego hymnu więcej w mojej pogadance. - 

Kazimierz Bartoszewicz, 


„m 


emniej jak dziatki na łonie matek (małżony po- 
iryżej 70 lat), oraz gołce nie będą Hery Sal- 
po"! : -2 


LA oto tekst drugiego zaproszenia: 


„Na sobotnią publiczną „Piłę* wołno Ci przyjść. 
ie wiesz, po premjerze na nasz kabaret". Zapro 
Bzenie kończy uwaga: „Ponieważ dotychczasowe 
prośby i grożby, że zaproszenie jest osobiste, nie 
pomagają, ostrzega się Ciebie, Ty Zaproszony, 
że jeślibyś poważył się wprowadzić kogo niezapro- 
szonego (niechby to był brat, żona, siostra wła- 
sna, czy mleczna, przyjaciel, czy druh), to nietyl- 
ko Twój zacny kompanjon, ale i Ty Sam na pysk 
wylanyra będziesz, 4 wierzcje kabaretu zatrzasną 
się za Tobą na zawsze”. 

Mieczyslaw Zielezkiewicz. 


MAAMA AAAA 


°Z repertuaru „Zielonego Balonika“ 


Piosenka wzruszająca 


Nuta: Delmct, Fleurs 
e! pensées. 
Choć twej młodości jasny płomień ` 
Iskrami bucha oszołomień, 
O Piękna ma, 
Nie kusi mnie twych wdzięków wiosna 
Kiedy, promienna i radosna, 
Ku życiu drga... 
Spoglądam zdala obojętny, 
Jak, w żądzy szczęścia zbyt namiętnej, 
Zatracasz gust — 
I patrzę, z leniwym uśmiechem, 
Jak poisz się wciąż nowym grzechem, 
Wciąż z innyeh ust... 
Lecz kiedy ujrzą w twojej twarzy, 
€©ierpicnie, co się w oczach żarty, 
„  Posępną skrą — 
Gdy w smutku widzę cię żałobie, 
Ach, wówczas muszę być przy tobie, 
Czuć mękę Twą... 
Ty mnie nie kochasż, ni ja ciebie, - 
A jednak tulę cię do siebie, 
Nie mówiąc nie — 
I piję smutek twój dziewczyno, 
I piję twoje łzy, co płyną 
Z pobladłych lie... 
Czy to jest przyjaźń idealna, 
€zy też perwersja seksualna? 
Obłędne sny — ? 
Ach nie wiem co się ze mną stało, 


~ 


leca chciałbym pić prbez WIECZNOŚĆ całą 


Twe drogie łzy, 
Twe drogie łzy... 


Boy 


„Zielony Balonik" 


(kabaret artystów) prosi 
WP. 
na Ncieszne igraszki kadareiowe .....04..0. 0 


Wśród wielkiego repertuaru 


r a 
teatrów warszawskich 
(Wrażenia z 3-dniowego pobytu w stolicy) 

I. i 

Biednym będziesz, Krakowianinie, jeśli na 
dwa lub irzy nejwyżej dni znajdziesz się w sto- 
licy, a zapłoniesz pragnieniem poznania sto- 
decznych teatrów. —- Znajdziesz się poprostu; 
w kłopotliwej sytuacji. 

Bo cóż tu wybrać, gdy w jednym dniu poda- 
dzą ci na stó! teatralny tak świetnie przedsta- 
wiące się „menu“ sceniczne, jak „Don Juana“ 
Zorii w "Teatrze. Narodowym, jak „Zimową 
opowieść” w teatrze im. Bogusławskiego, jak 
„W sieci* Kisielewskiego w Teatrze Polskim, 
jak „Grę” Pirandella w Teatrze Małym, jak 
wreszcie „Kurnik“ Tristana Bernarda w Tea- 
trze Letnim, nie mówiąe już 
e „Qu pro pio” i 
kach. a przedewszystkiem o operze w Teatrze j 
Wielkim. 


u 


Prawdziwy kalejdoskop nęcących pokuszefi | w 


DODATEK TYGODNIOWY 


Jama Michalikowa 


KTH 
Kilka słów o Jamie Michalikowej. Opowiada 
o niej na wesoło Boy w „Nowej pieśni o rydzm 
czyli Jak Jan Michalik został mecenasem sztuki 
czyli Niezbadane są drogi opatrzości* z r, 1910. 


Miał se Michalik cukiernię, 
Kupczył w niej trzeżwo i wiernie: 
Kawusia, ciastka i pączki, 
zapłala z rączki do rączki, 


" 


Następnie opiewa z humorem jakto w rokai 
Michalika dziwnych czart sprowadzi gości: 


W pobliżu świątynia stała setuk, 
stamiąd sie pierwszy zakradł uróg. 
Malnrja lokal obsiadła, 

taby w nim piia i jadła, 

Dziwi się wszystko w tej budzie: 
Cóż lm sir schodzą za ludzie? 
Chłop w chłopa kosmaty 

A portki na nim na raty. 


Jadła i piła brać malarska na umór, dopózi nie 


nadszedł dzień zapłaty. Michalik nieśmiało podaje 
należność i spotyka się z taką odpowiedzią: 
-— Czterdzieści sześć koron! ech! to nic, 
Dodaj pan te celery, bierz ien kiez, 


przylepisz go se do ściany 
b.dziesz miał lokal ubrany. 


„patrzy i patrzy a mur coraz pstrokatszy*, wep 


Afen sam Michslik zaczął na serjo brać swą galerję 


i Mączyńskiego tzy Frycza uprosił, by 1au salę 
urządzili! Tak więe kończy Foy: 


Nie mamy w Polsce monarchy, 
same w miej golce lub parchy. 
Michalik został nam jeden 

by Sztuki stworzyć w niej Eden. 


Pierwotny właściciel „Jamy*, p. Michalik, prze” 
niósł się później w Poznańskie a lokal kolejno 
miał różnych nabywców. — Świetneści dawnej juź 
nigdy nie osięgnął, zawsze jednak stanowi osobli- 
wość, którą podziwiają chętnie swoi i FE z 

. ŚĆ 


Puchnidła I pokraszanki 


Od zamierzchłych wieków po dzień dzisiejszy 
kadzidła, pachnidła i pokraszania twarzy były w 
użyciu. Świadczą o tem wymownie kroniki świa- 
tu, wykopaliska i satyry pisarzy. Kadzidła były 
częstokroć artykułem danin, weszły do ceremonja- 
łów kościelnych, stanowiły rozległą gałąż handlu, 
a nawet mialy zastosowanie w medycynie Śre- 
dniowiecznej, jako środek antyseptyczny przeciw- 


dowały szybkie czernienie zębów i więdnięcie skó- 
ry. Nie pomogły również satyry Bielskiego i Opa- 
lińskiego, którzy dworowali z .„malowanego obli- 
cza“, 

We Francji nietylko żywe kobiety się malowa- 
ły, ale i umarłe barwiono, o ile było można. Pani 
de Monaco przed pójściem na szafot kilka osta- 
tnich godzin poświęciła nakładaniu bielidła i ró- 
Żu. To też największą karą dla pań było, gdy na 
znak: dworskiej żałoby zakazano Szminkowania 
się. Nie mogły się bowiem nigdzie pokazać z po- 
wodu, zniszczenia twarzy przez barwiki. 

Od czasów Zygmunta MI aż do czasów Stanisła- 
wa Augusta barwiczkę czerwoną fabrykowano 
ż namoczonych w wodzie postrzyżyn. czerwonzgo 
sukna, błękitem zaś dopelniano malowania „żyłbk 
na twarzy. 

Puder, wynaleziony jwzez Piotra Capranica (któ- 
ry za wyłączność fiabrskaeji piaci rodzinnemu 


h miastu 2.500 dukatów roc*xie), polskie niewiasty 
lsypały na twarz, 


łosy, peruki, Odiąd Feżyscy 
chodzą Świeżo i Wielutko, lecz z brudu mąki pu- 
drowej ięgly się robaki, kąsające dotkliwie, a cho- 
ciaź syn Capranica ulepszył. puder przez vastoso 
wanie mączki ryżowej, uawsze trzeba było nosić 


stale nosił nawet król Stanisław August. 

Pudrów było kilka odmian: biały do włosów, 
blado-różowy, agatowy, chamois do twarzy — 
czeany do żałuby. W Waresawie w połowie XVIII 


W ten sposób .rosły zbiory Michalika, kkóry wieku -pudełeczko pudru,  zaprawienego wonne- 


ściani, kosztowało 400—700 itynfów, a łabędzik 
z puchu łabędziego z kościaną rączką 200 tynfów. 

Innym objawem krasy tyły od końca KVI wie- 
ku „plasterki piękności“, czyli „muszezki“ (pie- 
pzyki), nalepiono na umałowaną i upudrowaną 
twarz. Miały różne kształty: okrągły, owalny, 
długi, podłużny, w formie gwiazd, księżyca i t. p. 
ls papieru klejonego, jedwabiu, aksamitu, tafty w 
kolorze przeważnie czamym. W Anglji w r. 1650 
damy salonowe  umieszezały muszki w kształcie 
kabrjoletu, zaprzężonego w dwa konie. Pani Cazes 
przyłepiała na prawem policzku wielki aksamitny 
plaster z, brylantami. 

Muszka w końcu oka oznaczała zakochaną, na 
wardze — prosiła o pocałunek, na środku policz- 
ka znamionowała uprzejmą, na brodzie wabiącą, 
na nosie śmiałą. Kształt muszki był również sym- 
boliczny: księżyc żądał przyg ód, gwiazdy —- 
tęsknotę, okrągłe Kazały się domyśiać, że serce 
zranione, 
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'ze sobą młoteczek i szczypczyki, które ze złota |' 


„NOWEJ REFORMY” do Nru 32 z dnia 8 lotego 1925 r. 


f=- 


E 
TOTES nS, w > 


r 


38 


TŻ 
AN 


My, rektor Jacek i dziekani Jgnac i Nos, n.lejszem łaskawie Was zawiadamiamy, że pod naszem 

wysokiemi auspicjami odwęóri cie ze wiorek 4 lutego 1913 po godz. 10'ej wieczór 4 
REDUTA W JAMIE MICHALIKOWEJ 

Artysta, literat lub polityk, a tskże z innego tachu, płci, naturalnce, gdg ma monete może A 

uczestnikiem, pod warunkiem, że ustroi rię uciesznie. Gość w smokingu lub zgoła we fraku 


a 


będzie cterpiany. | 


mei | 


Wam, o bezimienne i ciche męczenniczki 
i męczennicy karnawaiu — poświęcam 


pa początku chciałem zrczyzgmować i myślałem, 


Upiększenie twarzy wymagało czasu i cierpliwa. |że nigdy nie potrafię ich nosić, lecz wkońcu je 
ści, to też nie robiono go codziennie, a tylko na |nosiłem, tylko nie pytajcie się, w jaki sposób“? 
powloce % farby robiono pewne poprawki. — Dla | Oto dwuwiersz Heinego, odnoszący się dò — cia- 
ochrony przod wiatrem i deszczem zj snych bucików bałowych. Któraż z uroczych 


zasłony, czyli maski. 
Ludwika i Marja Kazimiera. 


Gorszył się tem Górnicki, pisząc: „Sprosna 


ko zarazom. Zasadniczo pachnidła podzielić można |Tzecz, kiedy dobra pani czegoś tak wiele na twarz 


na żywiczne, roślinne i chemiczne. 

W Połsce do odświeżenia powietrza w izbach 
używano liści tataraku, gałązek drzew ezpilko- 
wych, róży, lilij i polnych kwiatów świeżych lub 
suszonych, jałowca, burszłynu i żywicy. Wojny 
krzyżowe przysporzyły dużo pachnideł i olejków 
ze wschodu, a Włosi rozwozili je po świecie, nie 
omijając Krakowa, gdzie były składy. Polska na- 
śladowała zagranicę. 

Panie nacierały lica białkami, żółtkami, mio- 
dem lipcowym, naparzały twarz dia odeiągnięcia 
tłuszczu ze skóry. Czyniły to zaś dlatego, ponie- 


dla upiększenia twarzy. 
śniegu, na białość skóry — wody deszczowej, ze- 


polnej róży służył do barwienia powiek i brwi. 
ICytwar i imbier służyły do nadania ustom miłego |8 
odoru, a migdały tarte gwarantowały płci jedwa- 


względnie wódek, w których namoczono róże, li- 
lje. konwalje, miętę j różne zioła. Na delikatność 
skóry wcierano wódkę z białkiem. Nawet mło- 
dzieńcy brali w usta goździki i na panny dmu- 
chali. 

Mydła natomiast nie używano zbyt wiele, bojw 
po niem skórą pierzchła. Lecz niechęć do mydła 
rozciągała się nietylko na skórę, lecz i na bieliznę. 
Miarodajaym w tej mierze był związek szlachty 
śiąskiej, która w roku 1571 poprzysięgła sobie 
4 mydła nie używać, wodą nie myć się wcale, szezy- 
cić się niechlujstwem i.. z Panem Bogiem nie roz- 
mawiać nigdy. 

Nupróżno przestrzegano niewiasty renesansu 
przed barwikami, zawierającemi rtęć, które powo- 


| 


I 
Świerczewskim (któremu przy tej okazji nie 
omieszkałem wypomnieć nieprzysłanie intere- 
suj ącej jego książki o Jewreinowie), zapewnia 
mi jeszcze przed poludniem miejsce redakcyjne. 
Wieczorem zatem, zgodnie z postanowie- 
niem, wybieram się w stronę Teatru Narodo- 
wego. Ale... człowiek strzela, Pan Bóg kule 
noni. Od postanowienia silniejszym się okazuje 
prz ypadek. Po drodze oto wstępuję na moment 
|do Teatru Polskiego, by ewentualnie zapewnić 
sobie miejsce na premjerę sztuki Zygmunta 
Kaweckiego („Poczekalnia pierwszej klasy“), 
w dniu następnym. Miejsca wprawdzie nie do- 
staję wobec zrozumiałego pierwszeństwa na 
ten dzień świata literackiego Warszawy nad 
światem literackim prowincji (o biedny Krako- 
wie!), ale za to odnajduję w teatrze, tak sym- 
patycznie zapisane we wdzięcznej pamięci by- 
walców krakowskiej „Bagateli* artystki tej 
scehy z lat ubiegłych pp. Matję Modzelewską 


„Nowościach”, |i Kazimierę Skalska. co skłania mnie do zmia- 
i innych rożkosznych teatrzy- AC planu wobee chęci zobaczenia naszych do- 


bryeh znajomych ż Krakowa na stołecznej sce- 
inie w sztuce J. A. Kisielewskiego 


waż kobiety od czasów starożytności, obok pach-|Pasek z przekąsem pisze, że 
nideł, używały wszelkiego rodzaju farb i szminek | okna zamku warszawskiego". 


„Sieci“, tem bardziej, że według programu | To 


nakładzie, iż zda się, jakoby była w maszkarze. 
Ani się śmie roześmiać, aby się jej twarz nie złu- 
peła, ani się obejrzy, chyba wszystka sobą, jak 
wilk, ami się zapłoni, zawżdy jednaka, oprócz rano 
przed ubieraniem, może się odmienić". 

W pierwszych latach XVII w. przyszły z Fran- 
cji peruki. Pudrowanie ich wprowadzono w XVIII 
wieku. W Polsce hołdowały jej panie dworskie, 
zamożne szlachcianki, a nawet mieszczki, jednak 
że peruki polskie nie doszły do tak potwornych |J 
rozmiarów, jak zagranicą. Przeciwko tej „zagra 
niezności* wystąpił nawet hetman Czarniecki, a 
„peruki zasłoniły 


Wszystkie te upiększenia, jak szminki, pudcy, 


Przeciwko piegom używano wody z marcowego | peruki „z trupich' włosów“ nie przyczyniały się |8 


do utrzymania higjeny — przeciwnie, nawet dy- 


branej w czasie bicia gromów. Proszek z suchej, styngowane osoby nie myły się całemi miesiąca- 


mi. „Przepisy dobrego tonu“ z roku 1782 przestr Ze- 
gają przed używaniem wody, a zalecają co najwy- 
żej raz na dzień obmywać dłonie. Na dobitkę tak 


; bistą miękość. Zamiast perfum używano kamfory, | Mężczyźni, jak i kobiety, zażywali tabakę. (Auro- 


zę Kdnigsmark, słynną z piękności kochankę Au- 
gusta JI, czuć było tabaką na kilka kroków). Pod 
koniec XVII wieku zapanowała wszechwładnie 
woda lewandowa, zwana larendogrą, którą kobis- 
ty suknie i rękawiczki płzepajały. Wszystkim zda- 
walo się, że perfumy potrafią, ich ocalić, złewano 
się wonnościami o przeróżnye zapachach; włosy 
wodą różaną, suknię fiołkową, twarz nacierano 
goździkami, ręce myto w roztworze rezedy, lecz 
wszystko to w połączemiu z wyziewami ciał nie- 
mytych wydawało woń, często słabe organizmy 
Prepar anea o mdłości *). G. 


+) St. Lam: „Stroje polskich pań". 


dzić, żeśmy tutaj w Krakowie nie na wiatr tak 
gorące składali pochwały rozkwitającemu ta- 
lentowi p. Marji Modzelewskiej, „który oto 
w kinkietach seeny warszawskiej i to w roli 
„Szalonej Julki“, okazał się w całej pełni 
godnym naszego szczerego uznania — i jako 
wyraz w tym wypadku szczerej bolesności 
nłodzieńczego dramatu i jako wyraz wysokiej 
inteligencji artystycznej. — Przy tej okazji, 
stwierdziwszy takżę już w Krakowie podkre- 
ślaną zdolność do ról charakterystycznych 
u p. Skalskiej i tutaj, choć w „mniejszej roli, 
miło zaznaczoną, poznałem również bliżej świe- 
tną siłę aktorską, w p. Samborskim, jak też 
nieprzeciętną kulturę duchową w p. Warnec- 
kim w roli Jurka Boreńskiego, oraz ładnie za- 
rysowany talent p. Leszczyńskiej w roli Cesi. 

Powtóre niewątpliwie korzyścią także tea- 
tralną było rzewne westchnienie: „o, młodości, 
jakże bezpowrotną jesteś... jakże po oddziele- 
niu się od nas krwawą rzeką wielkich, burzli- 
wych wydarzeń małą, zwyczajną „burzą 
w szklance wody“ jesteś artystyczny „buncie“ 
szalonej Julki i jej sympatycznego towarzysza. 
też nie bardzo zgadzając się z założeniem 


wabi cię przez cały dzień — aż wybierasz (ule- właśnie po raz ostatni ma się przedstawiać ten |reżyserskiem (p. Ordyńskiego) w kierunku 


gając oczywista sugestji do tej pory górującej | 
„Don Jua- 
tak, jak ja to wlaśnie uczyniłem, wspom- 
niawszy "także i na to, że przegląd scen sto- |; 
iecznych godzi się rozpocząć od „Teatru Na- 
"Telefoniczna rozmowa z sympa- 
tycznym sekretarzem teatru, p. Eugenjuszem 


w A... arszawie sensacji teatralnej)... 
na”, 


rodowe go". 


wznowiony „wesoly 'dramst“, 
Wybrawszy zatem „W sieci“ (choć żal mi 


| 
| 


wej“), nie mogę nie przyznać, że wieczór ten 


i tralną. 
Po pierwsze z przyjemnością moglem stwier- 


4 


„uwspółcześniania” sztuki, wolałbym w niej 
raczej słyszeć qgchową muzykę wspomnienia, 


j było „Don Juana“ , a także „Opowieści zimo- |naniesioną od brzegu dni minionych... 


Niezależnie jednak ad „tonu“ samego „ujęcia 


spędziłem mile i z wyraźną korzyścią tea-|ji jego odbicia dzisiejszego, przyznać również 


muszę, że całość jak najpoprawniejszy znalazła 
wyraz dzięki wysokiemu poziomowi całego ze- 


Używały ich także Marja | zwolenniczek zabaw tanecznych, któryż z lwów 


| salonowych nie cierpiał piekielnych mąk zbyt cia- 
snych lub za dużych i w tym i w tym wypadku 
uciskających nogę lakierkach lub damskich pan- 
tofelkach balowych. Dotychczas bowiem udało się 
wynaleść środki zapobiegawcze przeciwko wielu 
plagom, gnębiącym ludzkość, ale nie znalazł się 
jeszcze mędrzec, któryby odkrył uniwersalny śro- 
dek, zabezpieczający przed ogniecemiem nogi. — 
Zaczyna się to tak: U szewca. kupuje się trzewiki, 
próba na miejscu wypada bez zarzutu, najmniej- 
szy ucisk nie daje się zauważyć. Idzie się na bał 
i — o nieba! — kdzdy krok wywołuje tłumione 
jęki boleści. I jakżeż to sobie wytłumaczyć? — 
A więc niesłychanie trudno jest dobrać numer bu- 


cika, odpowiadający wielkości nogi. Eleganci ba- tru, 


lowi, zarówno płci pięknej, jak brzydkiej, okazu- 
ją tendencję kupowamia  trzewików mniejszych, 
aniżeli te, które powinni nosić. Noga w tańcu roz- 
grzewa się, powiększa swoje rozmiary, a wów- 
czas... lepiej nie mówić., 

'Tosamo dzieje się, kiedy. bucik kupi się za du- 
ży. Noga zjeżdża ku dołowi i jeszcze dotkliwsze 
cierpi się męczarnie. Bucików zaś balowych nie- 
stety, nie można „rozchodzić“, gdyż naturalnie 
stracą formę. Tak więc na każdej zabawie znaj. 
duje się szereg tancerzy i danserek, którzy w mil- 
czeniu, z uśmiechem na ustach, znoszą piekisłn: 
tortury. Nie na tem koniec. Niesłychanie skompli- 
kowanym problemem jest niezawalłanie i niezabło- 
cenie bucika w drodze z domu na salę balową 


rych dyspozycji stoją zawsze samochody, powozy 
i t. p, wszyscy inni bezustannie łamią sobie gło- 
wę, w jaki sposób przybyć na salę balową w czy- 
stych pantofelkach. Każdy powie: „Od czegóż 
śniegowce*? Tymczasem doświadczeni wiedzą, że, 
dzięki jakimś tajemniczym przyczynom, na n0520- 
nym codziennie śniegowcu zbierają się tak kolo- 
salne ilości kurzu, że kobieta, któraby go ubrała 
4na pantofelek, narazi się na zniszczenie lub przy- 


ryz | czem właśnie odznączają się teatry 
Szyfmanowskie, silne nie tylko w poszczególne 
wybitne talenty, lecz także w, dobrze zgrany 
zespół, poruszany sprawnie dłońmi doświadtzo- 
nych reżyserów. 

A właśnie pod tym względem wydał mi się 
mniej silnym „Teatr Narodowy”, pomi- 
mo, że świecą tam wspaniałe „gwiazđy“ sce- 
nicznego talentu, jak Frenkel (senior), Żela- 
zowski, Kamiński, Osterwa, Węgrzyn i inni. 

Lecz za to znać tam piękno szlachetnie, zór- 
nie pojętej sztuki... 

Mówi o tem nietylko sam gmach teatralny, 
pomimo wszystkie zarzucane niedomagania, 
imponujący swą rozległością sceny, widowni, 
salonów i korytarzy, w ogólnem wrażeniu prze- 
mawiający nastrojem monumentalności. Mówi 
o tem wyraźnie sama scena. «eo, uskrzydlona 
lotnem słowem romantycznego , „Don duana“, 
głosi triumf wielkiej poezji, głosi zwycięstwo 
pięknego, poetyckiego słowa nad brutalnością 
ostatmio, tak często w teatrze odsłanianej nie- 
wesołej prozy życia, nad dziwacznością także 
eksperymentalnych błąkań. 

Ten triumf poezji w teatrze naocznie moglem 
sprawdzić, gdy następnego wieczoru poszecł- 
szy do „Teatru Narodcwego' na przedstawie- 
nie „Don Juana" 78-m6 z rzędu (!), zasa- 
łem teatr nabity, przy kasie zaś długi „ogonek*, 
odprawiany już z kwitkiem, a co więcej, gdy 
w «czasie gry z przyjemnością stwierdzić mo- 
głem głęboki nastrój wśród widowni, slueha- 
jącej w skupieniu pięknych, fascynujących 


i z powrotem. Z wyjątkiem szczęśliwców, do któ- | cow. 


Z 


najmniej zawalamie pończoch. Tak więc niema 
to innej rady, jak tylko mieć dwie pary śniegow* 
ców, jedną „na codzień”, a drugą na bale. og 
kiedy i ten sposób jest też kosztowny. Tysiąd 
skomplikowanych problemów, dotyczących 
ków balowych, nasuwa mi się do głowy. Wobeś 
tego, iż obawiam się, że nie wybrnąłbym z labiryh” 
tu tych zagadnień, kończę, życząc zapalonym tat" 
cerkom i tancerzom „niegniotących bucików i 
wych“, rm. b. 


m, 
pr aaan 


Z kroniki karnawałowej 


REDUTA poj W DOMU ARTYSTÓW: 
Dzisiaj w sobotę 7 bm. odbędzie się w Domu art) 
stów przy placu re Aus reduta „Królów“. J 
duta ta zapowiada się świetnie zarówno ze Wigi 
du na przygotowania, poczynione przez Komitś 
reduty, jak i ze względu na zespół zapowiedzi 
nych uczestników zabawy. Początek o godz, £ 
wieczorem. Strój balowy względnie kostjum. 

WIELKI BAL MASKOWO.- KOSTJUMOYV 
UCZNIÓW AKADEMJI SZTUK PIĘKNYCH, m 
jący się odbyć dnia 8 bm. w salach Starego Te 
jak świadczy dotychczasowe zainter NU 
wie wśród publiczności zapowiada się wspaniź 
$y wczorajszym dniu oglądaliśmy na ulicach m 
sta niezwykle pomysłową reklamę automobilow$ 
która świadczy o niefrasobliwym humorze i prześ 
siętetorczości młodych malarzy. Wspominaliśmy je 
o atrakcjach i niespodziankach przygotowy? 
nych na samą zabawę, które WE a ogól 
ciekawość, a które są tradycją wszystkich zaba 
Akademi Sztuk Pięknych i ctcszą się truei 
powoódzensam. Nieliczne zaproszenia wydaje 
jeszcze przez dzień dzisiejszy w firmie p. Ruć? 
ckiego, Linja, A-B. i 

BAL URZĘDNIKÓW MAGISTRATU. W p$ 
knie wiekorowanych „a Starego Teatru uff 
dza w dniu 24 bm. Tow. urzedników krak. 
gistratu „Tradycyjny bal maskowy“, gromad: 
cy corocznie najwytworniejszą publiczność I 
a i okolicy. Wobec tego, że bał ten p 
na osłatni dzień karnawału, żostanie z grons 
uczestników wybrany sąd dorażuy, który osta* 
etie rozstrzygnie, którym z pięknych pań i 6% 
seczek przyznać należy miano królowych teg" 
rocznego karnawału. Szczęśliwe wybranki ot 
mają kosztowne upominki w złocie. Pozatem % 
czekują wszystkich uczestników dawno nie 
dziane atrakcje, między innemi opad śniegu “ 
cukru), serpentyny, radio, nieustająca muzy? 
o: ip wt © AWA ab 


A 


+ 


> 


słów szczerej poezji, spływającej ze gce% 
w porywających wynurzeniach Don Juana: a 
I nie tylko. słowo, tak pięknie odbite w pols 
przejładzie Miłaszewskiego, nie tylko intenti 
sująca akcja i wzruszająca historja bohate" 
z tak dramatyczną siłą odtworzona w klasy, 
nej grze Węgrzyna, nie tylko nastrojowe a 
koracje Drabika, lecz zdaje mi się sam ton FT. 
wnętrzny sztuki wytwarzał falę sugestyW? 
spływającą na widownię, falę mistyczne 
tehnienia,  rozbijającego granice pomit g 
światem żywych a umarłych, i spajającego - 
sze udręczone we wielkim zjednoczeniu się A 
mi z błogosławionym zaświatem, ku którć 
idzie zbłąkana dusza bohatera poprzez p” 
ZW yciężenie w sobie egoizmu, niskish insty" 
tów, niewiary i zawiści, odradza jąca się 
wnętrznie wśród triumfu miłości, 

Coś w rodzaju naszych „Dziadów“ Mit 
wiezowskich, a także (i to wiele) coś z na% 
ju „Wesela“ Wyspiańskiego szło ku doł $ 
od tej gry scenicznej, od tej prawdziwej "S 
duchów“, zwołanych w przedśmiertną g0% 
grzesznego Don Juana ku ocknięciu Się 
duszy i zbawieniu jej przez miłość i mo | 
inezy (podobnie jak w naszych „Dzia” 
cz. III czy w epilogu „Irydjona'). 


za 3 e lgt 
(Drugą część artykulu zamieścimy w £6, 
nie najbliższego numeru dziennika. Prz. “a 


Oaa ©) z G= a, 


na liczne żądanie jeszcze jedno powtórzenie Do- 
stojewskiego „Idjoty”, a i na nak a 
dzie z repertuaru. W poniedziałek przedstawienie 
Popularne (po cenach zniżonych) „Hotelu 47%, na 
Którym stale sala jest pełna. We wtorek powtó- 
p” ZART a niedoli”, 
ż = ATELA“, Wesola komedja 
Petera i Falka „Ninetka”, która zyskała RE z! 
ki sukces w „Bagateji* w wykonaniu pp. Bar- 
wińskiej, Makarczyk, Stępowskiej, Kwiatkowskie- 
ge i Wesołowskiego sv głównych rolach, graną 
kędzie dzisiaj w sobotę 7 bm. o godz. 8 wieczór. 
Ww niedzielę 8 bm. powraca na afisz atrakcyjna 
sztuka rosyjskiego pisarza Grigorja Ge „Kocioł 
wiedzmy”, obfitująca w momenty o silnem napię- 
au dramatycznem. W sobotę 7 bm. 6 godz. 4 po 
poł. ciesząca się wielkiem powodzeniem pogodna, 
lekka komedja Gavaulta „Jedynaczka króla cze- 
kelady" z pp. Wemicez, Miedzińską, Kwiatkowskim 
i Wesoławskim w głównych rolach. W niedziełę 
© godz. 4 popoł. po cenach najniższych niezawod- 
ne „Krowoderskje zuchy“. W przygotowaniu słyn- 
ma Sztuką Kisielewskiego „W sieci“. 
OPERETKA „NOWOSCI“, W niedzielę po poł. 
po cenach zniżonych „Hrabina Marica“; wieczo- 
kem „Bachantka”, która graną będzie przez caly 
przyszły tydzień. We środę i czwartek po poł. 
premjera bajki Hertza „Zaklęte trzewiezki*. Ku- 
zatorjum krak. okręgu szkolnego pozwolila na 
koagęzccanie młodzieży tak szkół dowych jak i 
ich. 


| IGNACY FRIEDMAN bywa po świeżych 
triumfach koncertowych ajem i do Krako- 
iwa specjalnie na uroczystość Chopinowską, która 
dbędzie się dziś, tj. w sobotę, 7 bm. o godz. 7/2 
wieczór w St. Teatrze i wykona program, złożo- 
ny wyłącznie z poematów Chopina. Prełekcję o 
twórczości Chopina wygłosi dr Józef Reiss. 
JÓZEF SZIGETI, jeden z najsłynniejszych skrzy 
pków, którego prasa zagraniczna stawia w rów. 
nym rzędzie z artystami tej miary, co Hubermann, 
Thibaud i Vasa Prihoda, wystąpi w Krakowio tyl- 
ko jeden raz, a to we Środę, 11 bm. 


boa pii c 

WAŻY, REPERTUARY: 
; TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 
Poniedziałek, 9 bm.: „Fotel 47“. 
i TEATR. „BAGATELA“: 
Poniedziałek, 9 bm.: „Ninetka”. . 

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI“; 

Poniedziałek, 9 bm.: „Bachaatka”. 


> 


S z: 
Ks: 


i 


r "Nadesłane. f 
{Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji) 
i . "=(=" | =A 


L. p. 75/25. 


Gremjum Ajentów Handlowych 


Stow. przem. w Krakowie 
W sali Izby handlowej i przemysłowej w Kra- 


kowie odbędzie się w niedzielę dnia 8 lutego 1925 
© godz, 11-tej rano 


Geólme Zebranie 


W sprawie noweli o podwyżce podatku obroto- 
wego od przedsiębiorstw pośrednictwa landlo- 
wego, na który wszystkich P, T, Członków zaprasza 


228 WYDZIAŁ. 
WPISY na */, rocz, handlowy | 
Wri wieczorny kurs | 
S. RYCZA, b. prot. 261 


do 10 b. m, Gołębia 3. — Taksa mies. 15 zł. 
Książki i druki bezpłatnie. Wykłady od 7—9 
wieczór. Po ukończenin egzamin i Świadectwa. 


Dr Malwina Krenglówna 

£. powróciła z zagranicy i ordynaje jak dawniej 

w chorobach mmo wenerycznych í A 
c 


ych od godziny 3-5 
przy ulicy Starowiślnej L. 42, II piętro. 


MAGGI przyprawa 


daje 
zupom, jarzynom, sosom, sałatom 
silny i przyjemny 
smak. 


Do nabycia we wszystkich 
sklepach kołonjalnych 
i delikatesowych. 


252 


| 
Z kraju i ze Świata 
RZYDNIOWE GRY WOJENNE.  Marszalek 
18 ao~ Przybył do Warszawy, gdzie na prosty 
pre epro p ałów kursu wyszkolenia goneralskiego 
WA Li adzi przez 8 dni gry wojenne. 
WIENS A , PRZECIW CELIBATOWI  DUCHO- 
tu uu. WA. Ze Lwowa donoszą: Zawiązał się 
Promag. śl cerkiewno-zarodowy komitet celem 
"wieńst zenia walki przeciwko eelibatowi ducho- 
siwą ukraińskiego. Na czele komitetu stanąl 


Ktary | DST s 5 
+ „4,1 ltiamentarzysia Romańczuk, 
NZANACH NA WOJSKOWE SKŁADY BENZY- 


W PRZEMYŚLU. Jak 
2 „Wieku No 
bor zauważył 


kiş 


donoszą z Przemyśla 
wego“ w poniedziałek w porze no- 
posternuck wojskowy pełniący służ- 
090k dworca kolejowcgo Bakończyce, że ja- 
Osobnik zbliży] się do składów benzyny. Sze- 
łał Aj strzelił do owcgo osobnika, który zđo- 
© dział abe Zaalarmowano natychmiast większy 
; wojskowy. W sferach wojskowych przy- 


BAZAR 


Dla Kółek rolniczych odlicza sie rabat. 


„ND ON e a WAZY ZZ, A Wz aaae A A DNA NO A A A AE ma 


koncert; godz. 20—22: wesoły wieczór z tań- 


B koncert; godz. 20—22: weso 
laktewa; godz. 22: 


J| symofniczny; 


puszczają, że był to planowany zamach na woj- 
skowe składy benzyny. 

KRWAWE ZAJŚCIE NA REDUCIE W STRY- 
JU. Na zabawie maskowej, urządzonej w Stryju 
staraniem Sokola, cieszącej się wielką frekwencja 
publiczności, przyszło z błahego powodu do seysji 
między studentem akademji weter., Hofbauerem 
a majorem Bogusławskim z 53 pp. Mimo, że Hof- 
bauer, nie mający zupełnie zamiaru obrażenia maj. 
Bogusławskiego jakimś dowcipem, chciał mn dać 
zadośćuczynienie honorowe, krewki oficer starał 
się. adwersarzaą naprzód znieważyć czynnie, a gdy 
się to nie udało, wybiegł do szatni i powróciwszy 
po chwili z przypasaną szablą, wyciągnął ją z 
pochwy i roztrąciwszy otaczających trzykrotnie 
uderzył ostrzem po głowie akademika, raniąc go 
ciężko. Do Stryja zjechał w celu zbadania zajścia 
oficer żandarmerji wojskowej z Przemyśla. 

ŁAGODNA ZIMA W FINLANDJI. Z Helsingfor. 
su donoszą: Wobec niezwykle łagodnej zimy post 


ca zimy ruch okrętów w porcie nie ulegnie zmia- 


nie. 

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW. Z Aten dc- 
noszą: Aresztowano tutaj 20 komunistów za pod- 
burzanie wojska do wojny domowej i za propa- 
gandę idei separatystycznej. Stang oni przed są- 
dem pod zarzutem zbrodni stanu. 

WYPADEK NA MATCHU W KONSTANTY- 
NOPOLU. Zawody piłki nożnej pomiędzy druży- 


Konstantynopolu. Drużyny te tureckie znane sa 
z zawodów z warszawską Polonią. Nowo wybu- 
dowana trybuna nie uniosła wielu tysięcy cieka- 
wych widzów i zawaliła się z trzaskiem, przyczem 
5 osób zostało ciężej, Ł5 lżej rannych. Publiez- 
ność ogarnęła w dodatku szalona ponika, tak, że 
policji z trudem udało się przywrócić porządek. 
Grę przerwano przed czasem przy wyniku 0:0. 
STRACH PRZED KOŃCEM ŚWIATA. Telegram 
iskrowy z Londynu donosi, że w Ameryce pewna 
część ludności oczekuje końca Świata, który ma 
nastąpić dziś o północy i czymi przygotowania 
ra to wydarzenie. Wielu” oczekujących dziś końca 
wiata udało się na wierzchołki gór, gdzie czeka- 
ją na zstąpienie z nieba aniołów, którzy ich mają 
zabrać z sobą. Ulicami Breoclinu przejeżdżał wezo- 
raj mały automobil, na którym widniał napis: 
„Bądźcie gotowi na sąd ostateczny”. Prorokiem, 
który przepowiada owym ludziom koniec świata 
jest Niemiec, niejaki Robert Reidt. Z wielu stron 
Ameryki nadeszły wiadomości 0 samobójstwach 
popełnionych z obawy przed końcem świata. W 
Cieeveland otruło się 6 osób. Wielu sprzedało swe 
majątki. 

DOBRY ŚRODEK DO PRZYPRAWIANIA PO- 
TRAW winien być wydajny, a jednak łagodny. 
Dlatego też pierwszorzędne siły fachowe nazywa- 
ją znaną edobrze przyprawę Maggiego idealaym 
środkiem, służącym do poprawiania smaku. Już 
przy użyciu niewielu kropel daje się zauważyć silę 
tej przyprawy, jest zatem ekonomiczna, potrawy 
zaś, przy umiejątnem zastosowaniu nie zatracają 
właściwego smaku, raczej poprawiają go do naj- 
wyższego stopnia. Wskutek tego korzystnie po- 
budza do apetytu i trawienia, co też potwierdzo- 
ne zostało przez liczne próby naukowe. 


Program koncerto radjowych 
Berlin (fala 505. ny dzia E, Kon- 


cert; godz. 20.80: wieczór pieśni; godz. 22.30— 
24: muzyka do tańca. 


Bruksela (fala 265 m.). Godz. 18: koncert; | 


godz. 21,15: muzyka salonowa; godz. 23: pra- 
sa. 


Królewiec (fala 463 m.). Godz. 17.15—18: 


cami. 

Lipsk (fala 454 m.). Godz. 16.30—18: kon- 
cert; godz. 20.15: koncert symfoniczny; godz. 
2223.30: muzyka do tańea. 

Monachjum {fala 485 m.). Godz. 16.80—17.30 
kwartet Anny Rosenberger, godz 18.30—19.30: 
koncert; godz. 21—23: muzyka do tańca. 

Praga (fala 1150 m.). Godz. 17—18: Jazz- 
band; godz. 20—21: koncert; godz. 21—22 0- 
poretka J. Offenbacha p. t. »Gretl weint und 
Haensl lachte. 

Wiedeń (fala 530 m.) Codz. 16.10—18: 
la sztuka jedno- 
koncert. 

Wrocław (fala 418 m.). Godz. 11—18: kon- 


l cert; godz, 20: komedja w 5 odsłonach: godz. 


22—23: muzyka do tańca. 

Londyn (fala 365 mð. Godz. 20.50: koncert 
orkiestry »Wivcłes<; godz. 20—1 koncert or- 
kiestry hotelu Savoy. 

Paryż (fala 1780 m.). Godz. 11.45 koncert 
godz. 22 wielki gala-koncert 
przy współudziałe wybitnych artystów puy- 
Wieża Elifel (tla 2600 m). Godz. 19—20 
koncert solistów. 

Zurych (fala 515 m.). Godz. 16 koncert or- 
kiestry hotelu »Bour au Lace. 


Zemunikały i zawiadomisnia 

Z POLSKIEJ AKADEHJI UMIEJĘTNOŚCI. — 
Posiedzenie wydziału fiłologicznego odbędzie się 
w poniedziałck 9 bm. o godz. 6. Porządek dzicy- 
ny: cz JI. Rozwadowski: p SI PE 
Pote dbedzie się posiedzenie adminstracyjne. 
| AUKCJĄ. KSIĄŻEK W TOW. MIŁOŚNIKÓW 
KSIĄŻKI (ul. św. Jana 14) odbędzie się w sobotę 
7 bm. o godz. 6 po poł. Na licytacji znajdą Się 
książki z zakresu beletrystyki, medycyny i inne. 

ZAWODY KORONA—WISŁA. Odłożone pe- 
przedniej niedzieli z powodu ziggo stanu boiska 
zawody przyjacielskie pomiędzy pierwszemi dru- 
żynami Wisły i podgórskiej Korony odbędą się 
nieodwołalnie w niedzielę, 8 bm. o godz. 11'15 
na boisku Wisły. Spodziewać się należy, iż żądna 
emocyj footbałowych krakowska publiczność tłu- 
mnie pospieszy ociem zobaczenia pierwszego w 
tym roku meczu. 


w Raumo nie zamarzł. Jest nadzieja, że do koń- 


nami Galata Serail i Fener Bagche rozegrano w | BR 


Mun -s FFT 


NOWA REFORWA 


A A 


RAKIETA: 


DWUTYGODNIK WYTWORNY 
Rysunki natzuakomitszych malar; skich. 
Tresć wytwornie hamówwiywzi o O 

bitnych pisarzy, 263 
Naczelny Redaktor: ANDRZEJ WŁAST. 
Zastępstwo Wydawnictwa i zeji: 
Kraków, Barska e 
Wszędzie do nabycia, 


Cena 1 zioty. 
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Iniytatde Beanie 


Telefon 2407 
Osobne gabinety da my- 
cia, OR a i far- 
bowania włosów na wzór 

zagraniczny. 105 


ALBA" 


33 
Kraków, Szczepańska 17 


polecają najtaniej 


i REINER 
Kraków, Grodzka 69 


Ważne dla Pań! 


Aby uzyskać estetyczny wygląd ostrzyżonej głowy 


3| należy się zwrócić jedynie do firmy 


Adam Rzewski — Kabużek 


Szewska 4 

Również uskotecznia się farbowanie włosów na 
wszystkie odcienia farbą tirancuską: K/Oróćal-fienne, 
Bronz i Marquis, jak również poprawki zepsutych 
włosów przez niefachowych fryzjerów i domowe zabiegi 
Pań. Nadto masaż twarzy elektryczny wibracyjny, reczny 

i aparatem „Madłe-Lux”, 1736 
za 
ZA 


HA r 


f NE. URNI: 
NOWI M LP bslowei wieczorowe 


poleca firmą 


A 


koszule frakowe, krawaty. g 
kołnierze, mankiety, pończo 3 i 
chy, skarpetki, tokawioskij 


go Raag 
te BUM 


twe 


pakowy i 
kaai zuł U 


gą 


poleca po cenach niskich] AM R NIDY 

e ul AW DEHAN- 
„Au Ben Marche“ |m. mostadska i 100 
Braków, św. Tomssza 20 


á Telefon +467. 170% 
przecznie. ul. Florjaúskiej pz: s 
róg ul. Szpitalnej. 18 ACT 


pz 


Szyby wystawowe 
matowe i maszlinon e 
poleca 


185 
S. UNGER 
Kraków ulica Józeła 16. 


„LIGJA” ZAKŁAD KOSNETYCZNO- FRYZJEŃSK. 
Fr.Budziaszek 


Kraków, Grodzka 3, I p. 


pielęgnuje i poprawia przez nic- 
wlasciwa zabiegi uszkodzone wiosy 
farbnie włosy na wszelkie najpiek. 
niejsze kolory Ni s farbami 
z ziół, a tukże L'orča-Ilenne, pod 
gwarancją trwałości. — Wykonuje 
masaż twarzy, usnwanie wąstów 

mtanienre, „o 
Ną składzie olbrzymi wybór moto- 
wrak IYżUr, pernżek i dodatków 

ü tychże, 269 


S. RUBINSTEIN 


Kraków, Siradoni 2, Tel. 4431 
poleca swój bogato CELA 
SKLAD POR ANY 

SZKŁA i LAMP 4 


elektrycznych i naftowych z pierwszorzędnych 
fabryk, po cenach fabrycznych. 233 


RADJOTELEFGNII 


SiN je dajcio się prześcignąć 
budajcie sami redjoanaraty, ne daj $ prześcigną: 
Biecz. waszych zagranicznych kolegów. W ton sposób 
zapoznacie się Z radjotechnikął 


i ,aterjał na 3-lampowy aparat wraz ze sła- 
Kompletny materja? n Jostarezamy za 124 złotych, 


NSS 


MIŁOSNICY 


chawkami i lampkami 


i iə doi kużdy moż 
Na podstawie dolenego schematu y może 
ry adoma doszonały aparat. 


Bogato ilustrowany cennik wysyłamy 24 naćezłaniem 60 gt. 


RADJOŚWIAT 


Kraków, uł. Grodzka b. 32. 
dalee ia e R 


sobie 
231 


= 


dwa programy: 6 godz. 
lę 8 bm. trzy programy: 
film pouczający pt. „NIe En 

sce", składający się z 6 dużych aktów. 


o godz. 380, 5 i 630 


Lazar Freiwald 
Kraków, Fiorjańska 44, I. p. 


Narożnik przy bramie Fiorjańskiej 
Telefon Nr 533, 


iz nz 


| 


pierwszorzędnej jakości 


104 


PAWLIGER 


A 
Ę 
is 


5) | tychmiast, po sfinalizowaniu umow 


PY świetla dnia 7 bm. (sobota) 
KINO MUZEUM WPS g0 m orz w IL 


Miesiąc wędrówki po Pol- 


Rani francuski 


Paryż, 7 lutego. 


! zboże, przyczem mino gwałtownej 


uzyskał ponownie votum zaufania 


(Telegram własny „Nowej Reformy*). 


Na miczorajszem, nocnem |większością 332 głosów przeciwko 223. Nowa 
posiedzeniu łzby deputowanych przyjęto pro- |ustawa przewiduje obowiązek zgłaszania po- 
‘jekt ustawy o zaopatrzeniu Francji w chleb i|siadanych zapasów zboża przez sfery rolnicze 

epozycji |i handlowe i obowiązuje do 1 sierpnia 1925, 
prawicy izba wyraziła rządowi votum zaufania ——— 


Kwestja austrjacka, czy środkowo-europejska 


(Telegram własny „Nowej Reformy*'). 


Londyn, 7 lutego. 


'legrapi< omawiają położenie Austrji, 


W związku z posiedze- 
«niem komisji finansowej Ligi Narodów w Ge- 
'newie. dzienniki rządowe »Times< į »Daily Te- 
przy- 


strją, Czechami i Węgrami w celu przeszkodze- 
nia przyłączenia się Austrji do Niemiec i twier- 
dzi, że Włochy są przeciwne temu planowi, 
gdyż uważają go za pierwszy krok do federa- 


czem przychodzą do wniosku, że jakkolwiek |cji naddunajskiej. Również Węgry nie dążą do 


federacji naddunaj- 
i wszystkie do- 


‘obecnie idea utworzenia 
skiej jest jeszcze zawezesną 


tychczasowe usiłowania w tym kierunku nie 


powiodły się, to jednak zniesienie granicy cel- 
nej i usunięcie trudności gospodarczych były- 
„by bardzo wskazanym środkiem na drodze sa- 
nacji stosunków w Europie środkowej. 

»Daily Tełegraph« omawia francuski pian 
utworzenia unji celnej I walutowej między Au- 


p 


Pożyczka gdańska 


Warszawa, 7 lutego (Tel. wł.) Z Gdańska do- 
noszą: Pertraktacje senatora Folkmana i þan- 
ków gdańskich o pożyczkę zagraniczną rezpocz. 
ng się w Genewie we wtorek, 


| Dezerterzy z czerwonej armji 


Warszawa, 7 lutego (Tel. wł) Z Wilna do- 
noszą: Na odcinku trzeciej kompanji 5-go ba- 
| taljonu K. O. P. ujęto dwóch bolszewickich 
żołnierzy, którzy oświadczyli, że mają dość 
|służby w czerwonej armji, Odesłano ich do 
właściwej wladzy. 

DEC ZR s "|. TR BSPÓE EM | 


—— 


ziali ekonomiczny 

— Kredyty dyskontowe przekazane przez Bank 
Polski od 28 kwietnia dc 31 grudnia ub. r. wy- 
nosiły 3815%7 mil. zł. à 

— Nową skalę podatku dochodowego od upo- 
sażeń służbowych, emerytur i wynagrodzeń za 
najemna pracę na całym obszarze Rzpltej opraco- 


walo nsu. skarbu. Równoeześnio na obszarze wo-|5 


jewództwa poznsńskiego, pomorskiego i śląskiego 
będzie potwączuy „umdutek w wysokości 8 proc., 
twyjłaconcgo wyuagrodzenia na rzecz gmin miej. 


j skich i powiatowych związków komunalnych. 


-—— Deiinitywiegu podpisania umowy w spra- 
wie pożyczki polsziej w Ameryce należy oczeki- 
waé wbrew wersjam o truduościach przy zacią- 
gnięciu tej pożyczki w drugiej połowie bm. Po- 
;życzka będzie udzieicna w dwóch ratach, prawdo- 
i podobnie równych, z których pierwsza wpłynie na- 


| 
t 
i 
| 
1 
1 


i 


? ciągu lipca. 
— Rokowania gospodarcze połsko-węgierskie, 
Qraz rokowania w sprawie taryf celnych i tran- 
zytu kolejowego przyjmują pomyślny obrót. 
— Na walnem zgromadzeniu towarzystw akcyj- 
nych Huty Królewskiej i Huty Laury zapadną u- 


chwały o przeobrażeniu tyeh towarzystw na pod- bi 
stawie ustaw polskich z siedzibą dyrekcji w Pol-|y 


sce. Kapitał zakładowy nowego towarzystwa bę- 
dzie wynosił 50 mil. zł. 15—20% akcyj mają być 
olstąpione skarbowi polskiemu. 

— Odezwę wzywającą wierzycieli do stosowa- 
nia łagodnych środków w stosunku do dłużników 
znajdujących się w ciężkiej sytuacji finansowej 
zamierza wydać grono kupców łódzkich. 

— Bankructwo. wielkiej firmy naftowej Ruet- 
gers w Wiedniu wywołało sensacją. Passywa fir- 
my wyboszą okolo 60 miljardów koron. 

— Ceny pszenicy spadły o 10 punktów na giel- 
dach zbożowych w St. Zjedn. na wiadomość, że 
rząd zamierza wdrożyć dochodzenia w sprawie 
matchinacyj na giełdach zbożowych. Wczoraj no- 
towano pszenieę na maj jeden dolar 925/;, cen- 
tów. 


DZIAŁ GIEŁDOWY 


Papiery dywidondewe w Warszawie 
gars Y nia 7 lutego 1925 r. 


W złotych 

AXCSE: Transakeje 
Bank Handlowy « « « s a t e e 6:75 
Bank /VAUA SP ŁĄTe ......: +09 25 
Cegielski « « « a s e u e stou 0:78 
Parowozy: ss evertere’ E30 
Starachowice « «aa «evei 2:28 
Zielenicwsiił « « a a e teu eau 42:75 
Zyrardów. setene eegee? 13⁄5 
Haberdasch sseseceress> 2:25 
Spiry tias .....:ę..,4 3:40 
Chodorów + «w. . e... .2 52 
Nobel +» «. « « «453313822 26) 
Cmielów aa. ....s:s....+ — 

Urs s +4:4035323332 84 1902-10 

Sant Przem. Lwów. « « » « « 045—050 
Nzfia Polska , » » +» +» +» + » s 2 968 


Wiedeń, 7 lutego. Początkowe kursą papie- 
rów polskich w tysiącach koron. Siersza Górni- 
cza 67, Silezia 16, Fanto 228, Galicja 1.440, 
Nafta 165, Schodnica 211, Karpaty 158. Ten- 
dencja bardzo spokojna. 

Zurych, 7 lutego. (PAT). Warszawa sprzedaż 
10050, kupno 9950. 


Zurych, % lutego. (PAT). Paryż 2793, Londyn |kwalifikuje jako 


| 


= zjednoczenia i tylko Czechy upatrują w 


niem korzyść, a to ze względu na sytuację 


|swego wielkiego przemysłu. Liga Narodów bę- 


dzie więc musiała zdecydować się albo na u- 
dzielenie Austrji dalszej pożyczki, albo też 
zwoła konferencję państw sukcesyjnych, cełem 
zasadniczego rozwiązania problemu środkowo- 
europejskiego. 


I M 


2148, Hiszpauja 7410, Holandja 26875, Berlin 
1.23.4, Sztokholm 13975, Oslo 7925, Kopenhaga 
9225, Sofja 3775, Praga 1530, Warszawa 100, Bu- 
dapeszt 0717, Białogród 835, Ateny 860, Kon- 
stantynopol 2/5, Bukareszt 267.5, Buenos Aires 
1'97. Tendencja spokojna. 


S 


Po zamknięciu kromi i 


(r) LATO W LUTYM. Od dwóch dni termometr 
wskazuje około 15 stopni Celsiusa ponad zero. 
ludzie poprostu duszą się we futrach, to też nie 
można się dziwić licznym śmiałkom, którzy poja- 
wili się na piantach i na błoniach bez kapelnszy 
i wierzchnich okryć. Wczoraj wieczorem ławeczki 
na plantach były jak w maju mocno obsadzone 
przez liczne parki żądne wiosennych wzruszeń I 
nie baczące, że do wiosny jeszeza daleko, że obe- 
eny okres to tylko przedwiośnie (nie to Żeromskie- 
go), a przesiadywanie na ławkach wobec tak nie- 
stałej aury może się skończyć katarem i grypą. 

WAŁNE ZGROMADZENIE TOW MIŁOŚNIKÓW 

JĘZYKA POLSKIEGO odbędzie się w niedzielę, 
8 bm. o godz. 11 w sali 43 Uniwersytetu. Po od- 
czycie prof. Szobera pt. „Gramatyka normatyw- 
na a językoznastwo naukowe, paralela metodoło- 
żiczna'* — sprawozdanie i wybory zarządu. 
, „KRAKOWSKI RADJO-KLUB zawiadamia człon 
ków swych, że w sobotę 7 bm. od godz. 8 do 11 
wieczór odbędą się w sali Muzeum przemysłowe- 
go przy ul. Smoleńsk 9, I p. demonstracje apara- 
tów firmy „Krakowska wytwórnia aparatów ra- 
djotechnicznych* według oryginalnej konstrukcji 
właścieicią powyższej firmy p. inż. Skrybczenki. 
Demoustracjo zostaną poprzedzone krótką prele- 
kcją, objaśniającą budowę aparatów, oraz ich cha- 
rakterystycznych cech. Audycje będą się odbywa- 
ły przy zastosowaniu rozgłośnika, 

POKAZ WYROBÓW "TRYKOTARSKICH i œ 


y, za8 druga W|zdób bieliżnianych, wykonanych na kursach Mu- 


zeum przemysłowego, odbędzie się w niedzielę 8 
bm. o godz. 11 w sali Muzeum przemysłowego 
przy ui. Smoleńsk 9, II p. Wstęp wolny. 

Z PROCESU O ZAMACH NA UNIWERSYTET 


i twierdząc, że w chwiłi wybuchu znajdował 
I . Świadek t ewicz ze- 
znawał obciążająco na 


nież dla ruchu osobowego. Urządzenie tymozaso- 


we portu pozwała zatrzymywać się dłużej nawet 
wielkim okrętom, krążącym po oceanach. 

PRODUKCJA SREBRA NA G. ŚLĄSKU. Pro- 
dukcja srebra w polskiej części Śląska w ostatnim 
roku znacznie wzrosła..W r. 1923 wyprodukowana 
4072 kg srebra. W pierwszych 10 miesiącach 1924 
wyprodukowano 8172 kg. Za cały rok według 
przybliżonych obliczeń produkcja srebra przekro- 
czy 10 tys. kg. Ilość ta naweż w porównaniu % 
produkcją przedwojenną 1913 — 7389 kg. — wy- 
kazuje duże zwiększenie. 


ZMARLI: 
— Wacław Szczepański, st. adjunkt miej. 


skiej Izby obrachunkowej w magistracie krakow. 
skim, zmarł w 37 roku życia. 


7 OSTATNIEJ CHWILI | 


Proces Umińskiej 


Paryż, 7 lutego (PAT). Na godzinę przed 
otwarciem procesu przeciw Umińskiej zaczęły - 
napływać do sali olbrzymie tłumy publiczności. 
Specjalny stół został zarezerwowany dla prasy 
polskiej. Na sali panuje atmosfera peina sym- 
patji dla oskarżonej. Ogloszenie wyroku ocze- 
kiwane jest dzisiaj o godz. 5 popołudniu. 

Paryż, 7 grudnia (PAT). Jak donosi Agen- 
cja Havasa, proces Stanisławy Umińskiej wy- 
wołał wielkie zainteresowanie w prasie pary- 
skiej. Pisma w dłuższych artykułach przypomi- 
nają bolesną tragedję, jaka się wydarzyła w 
szpitatlu Brousse i wyrażają sympatję dla o- 
skarżonej, której uwolnienie uważają za pewne. 
»Joumal« pisze, że Umińska będzie musiała od- 
powiadać za popełnienie czynu, który prawe 
zbrodnię, który jednak po 


2487, Nowy Jork 51'85, Bagja 26/62, Włochy | wszechne współczucie joż rozgrzeszyło. 


Na Karnawał: ©re 


A Kapy, Kołdry, Koce, 


Telefen Nr 533, 


P 
P Wełny, sakna, pźótna, dymki, 
E tony, zefiry, markizety, 


ppe Saten, Creppe do Chine, 
fulary, Creppe de Marokain i Fopeliny. 


szyýrtyngi, cajgi, kre- 
opale i batysty. 


Pledy, Chustki, Obrusy i firanki. 


Ceny konkurencyjne. 


| NE RABA NAST. 
0 GPON Kraków św. Anny 3 
ISRARMÓORJE : 


Rok zał. 1880. Telefo1 455. 


guy na raty, gotowe 

i na zamówienia, poleca 

Wytwórnia kilimów „Ostoja ,, 

Kraków, Siemiradzkiego 11. 
249 


Hone Okazial 
Złoty 25 groszy maszynki 
do prania sprzedaje Berger, 
Kraków, Plac Szczepań- 
ski 9. Skład szczotek, farb, 
lakierów, wyrobów powroźni- 
czych, trzeinowych i artyku- 
łów toaletowych, domowo- 
gospodarczych. 30 


IMARMOLNBY 


$ierwszej jakośc 
| 
} 
| 
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PIRNIRIA, F 
Listy z kraju 
Jarosław, 6 lutego.. 
NHodociani falszerze monet pod kluczem, 
Įniesiezie etatu nadkomisarza P. P. — Święto N. 
P. M. Gromnicznej). 
(es) Michał Metech i Iwan Bogacz, urodzeni w 


rajetetgczne obiady domo- 
8 we wydaje się na rniejseu 
i do menażek, Tomasza 15, 
II. p., na lewo. 218 


Najsorzystziej i na ratyi 


nie stworzyli film żywy, sensacyjny, historycznie 
poprawny, w którym mimo to nie czuje się owe- 
go dystansu czasu i jest się porwanym odrazu w 
wir akcji, jak na jakim wspólczesnym filmie de- 
tektywicznym albo awantumiczym. 

Nie dali zresztą kinowo nie nowego, ani nad- 
zwyczajnego, zużytkowali swoje dawne dobrze zna- 


ponid SIIWKOWE 


IG ) 
Er Kompot z żurawin 


1910 r, gr-kat, obaj z Zaloskiej Woli pow. Ja-|ne Środki. Wspaniałe oświetlenie (mają do tego | | #9 u. 
psław, okazali się zawziętymi konkurentami mon- | mistrzów nielada), doskonały dobór aktorów, | 4 i W nadycia a Ear 
TL- opakowane w skrzyneozki 


licy państwowej i sami wyrabiali monety 50 i 20-|świedoma metoda pracy, półtora miljonika dola- 
jroszowe w pomysłowy, swojski sposób, wkłada- | rów — ot i cala tajemnica. Że „Dzwonnik“ podo 
ge do pudelka napełnionego ziemią metal, a na-|ba się ogólnie, jak rzadko który film, przypisać 
stępnie robili odciski. Korzystny proceder upra-|to należy jednak w pierwszym rzędzie scenarju- 
wiali przez dluższy czas, puszczając w obieg fal. |szowi, który stanowi prawdziwą kopalnię efektów 
jyfikaty, W intratnem przedsiębiorstwie stanęła |i węzełków kinowych. , xP 

ta przeszkodzie policja państwowa, która zakwe-| Odnośnie do postaci Quasimoda niewiele było 
jtjonowała u nich falsyfikaty 50 i 20-groszowe, |przesady w reklamie i głosach zagranicznej pra- 
ułodocianych zaś fałszerzy przyaresztowała i od-|sy. Kreacja Lona Chaneya jest istotnie mistrzow- 
Ruth Miler jest ładną dziewczynką, ale 


i wiaderka dostarcza tylko | Bliższe warunki do 


hurtownie 200 


POLSKIE 
TOWARZYSTWU 
NANDLOWES, A. 


turaniny 


kompot pakowany 
w sicikach i wiader- 


Jlawiła do sądu okręgowego w Przemyślu. ską. A : ą s 
Jak się Wasz korespondent dowiaduje, ma być | aktorek widziało się już od niej lepszych wiele. | kach pierwszej jako- BRAKÓW 
w lipcu br. przeniesiony tut. komendant powia-| Do reżyserji odmieśćby można same superlaty- | ści | zka tylko SŁAWĘSUESZA 4, 
urtownie 


Zakłady 
Przemysłowe S.A. 


w Tenczynku 
ad Krzeszowice 


Telefon: Krzeszowice Nr 4. 


wy, gdyby nie to banalne zakończenie (co za 
wstrętna maniera!) z pocałunkiem na końcu. Że 
zamiana księdza na chemika jest kompromisem 
naiwnym i szkodliwym w rozwoju konfliktu, pod- 
niósł już Irzykowski. 

MOST WESTCHNIEŃ. 

Most westchnień jest filmem, który wzbudza 
istotnie westchnienie, ałe do dyrekcji policji mia- 
sta Rzymu... O panowie, czemuście nie zamknęli 
autora, reżysera i aktorów tej sklejanki za obrazę 
dostojnej Pani Sztuki, czemu dacie tak poniewie- 
rać objektyw, ekran i oczy widzów, czemu nie 
skazaliście tych ludzi o instynktach sadystycz- 
nych na nierobienie więcej nigdy żadnych filmów... 
A jeżeli jeszcze kiedy coś podobnego spłodzą?... 
powinniście ich unieszkodliwić jak najszybciejł 

Emjot. 
e e E E a o a || nm I 
Odpowiędzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPIRSKI 


bwy F. P. nadkom. Zakrzewski, zaś etat nadko- 
nisarza zmiesieuy. Dotychczasowa działalność ko- 
nendanta Zakrzewskiego, nagrodzona krzyżem 
valecznych, zorganizowanie w chwili przełomowej 
policji w Lubaczowie, samorzutne zorganizowanie 
landarmerji w Przeworsku, działalność wreszcie 
ego jako komdta pow. P. P. od r. 1919 w Ja- 
bsławiu, mówią same za siebie. Dziwnem wydaje 
ię tedy, dlaczego właśnie Jarosław ma być po- 
bawiony tego etatu, podzzas gdy w innych, nie 
riększych miastach prowincjonalnych, etat ten 
lozostaje? Ufamy, że komendant okręgowy P. P. 
re Lwowie, insp. p. Wierzyński, który niejedno. 
irotnie dał dowody, że dobro naszego powiatu 
eży mu na sercu, sprawą tą się zajmie i u odpo- 
viednich czynników uzyska zatrzymanie etatu 
jadkomisarza. 

W święło N. P. M. Gromnicznej odbyły się we 
vszystkich kościołach uroczyste nabożeństwa, na 
ttórych były liczne rzesze pobożnych. Zresztą 
wszystkie urzędy były czynne, sklepy zaś z wy- 


Telefon Nr 2078, 


M. G. 


, raków, Wolnica 8 


LTOCRAFJ 


Bpecjalnosé 
firmy: 


2 


ktkiem dwóch, przez cały dzień otwarte. PETE 2" EE EPE TTE EEEE ER R O p NI E |- nna = 
ik Wła W o BT RE fo zo k nawał konuje ialni ini . F 5 R a 
= ok | Bil pracownia krawiecka AB)” szaly, łóżka, krodensy ||  SEML- DIESEL Przedstawicielstwo: |H „arzynia kich 
l wedrówki po kinach krakowskich Miś, Kraków, Szpitalna 17 pokojowei kuchenne, komody, stałe i okrętowe a 
suknie balowe, wleczorówe,jstomany, szafki nocne, Bpi- Salo Limmet 


MOTORY > „ABA 
od 8—120 PS. | 

Dostawa natychmiast! g | 

pope & PAN G. | Żądajcie wszędzie 

Wien XX, Bresdnerstr, 81-85, |: NOWEJ REFORMY LZ 


PEZESZH 


[ez 


kostjamy, płaszcze. —,Ceny|żgrnie, stoły, stoliki po niskich 


DZWONNIK Z NOTRE-DAME. AR; 
bardzo niskie. 


Arcydzieło literatury powieściowej świata, ja- 
Wom jest Dzwonnik z Notre-Dame W. Hugo, mu- 
falo się prędzej czy później doczekać filmowego 
łydanid. Że uczyniła to wytwórnia amerykań- 
ka, a nio francoska, jest może i lepiej. Francuzi 
robiliby z niego rzecz ckliwą i nudną, Ameryka- 


ocenach, również przyjmuje do 

R = - reperacji i wyplatania keze- 

8 zklenie zwykłe lustra jsłą, fotele i bujanki, Sklep 
szyby, oprawy ©:TAZÓW,jkątolicki Józet Szczurek, ul. | 


Kraków, Dietla 3I. 
230 


sprzedaż szkła okiennego.|Stojarska, w kramach 00. 

ornamentowego. Ceny niskie. Dominikanów „pod Bocia- 

Florjańska 1. 38, St. Dudzik. jnem*, 92 
262 


TY TW COW EZZZ 


gd 


polecamy Naszym 


Ta 


r, 


ILIRIO M 


Wymienione firmy 


Polan E E 


| ORW ET ri E A AA A EE S By MNA mesa 


PHONOLE | 
- największy wybór 


Instalacje 
elektryczne 


|. AGRODYNAMO" 


od cen najniższych 
inż, T. Kleczewski 


H. SMOLARSKA 
Jagiellońska 6. Te1.3566. 


Kraków, ul. Szewska 9 $ 
Telefon 4365. 
p” s ŻAROWKi 


2 bory do światła elektrycz- 

JOŻEE WitEK przy aie A 
zawodesy mechanik, stroiciet jor- AA Soma Ue] 
Piac Dominikański 2, Tel, 3335. 


„ZELAZOŚ i TRYKOTAŻY 


UL. FLORJANSKA 34] raków - Podyórze 


nąabvrowska 15. 


Rynek gł. 23 
książki, nuty, pisma krajowe, 
1 zagraniczne. 


KSIĘGARNIA T., S. L. RE TELEFONY 
ulica św. Amny L. 5 


bogato zaopatrzony dział bele- 33 R © Y A Ls 


trystyczny, Sztuki dla teatrów|Fforjańska 49. Tel. 1577.|Floxjańske 2 
amatorskich, 


Gustaw Kremler 
uł. Grodzka L. 44, Telefon 354L 


MASZYNY DU PISANIA 


irma Fartig, Frewnku 5,! 

potas, okucia badowlana, NA- 
zynii xuchonnc i rost+uLacyjne, 
Sphina , nakrycia ctotowe Alpac :a 
traz wywóoy atulowe Henkelsa 


| Delikatesy | 


Wojciech Olszowski 


a 

a 4] 2 

; ZUP Kraków, Mały Rynek ny mech 

A ba ( y poleca masto p nsjlepszej (epiarów, kier, Wytw. fortepianów 
jakości; sary krajowe i zag.an. | B. Cabryelska, ui. Stolarska L. 6. 


r S francuskie, włoskie 
ABAŁURY iszia; 1080$ wadzony 
satęstyczne, gotuwo ora: na z. || marynowany, petrągi 1 inne 
;sówianie, — Wytwórnia: Sław |marynnty rybne, — Jednorazowa 
kowaka 30, I riątro. Telet, 2043. |eróba przekona każdego o jakośol 


Telejon 389. 


5 Fabryka najprzedniefszych 
: torów a 


| Kapelusze | : 
e i ka fabtykaka | Z a 404 
ierwsza krakowska fsbtykaka | B O Z, S 


æn peluszy słomkowych i filcowych|j 


TELEFON Nr 4136 


Poleca: uL św. Jana L. 80, 


| Caz 4 koks 


= | -|niządze 


mis mieszkań, d, wany 


Aparaty Domy Gotuj gazem! | S. WIENER 5 Rok zał. 1875 A kołdry, koce, óżka je —. 
i przysory rotogr. į handi, przem, Ogrzewaj koksem! . [|krowoderska 73, Tel. «118 i 4158. mau Ada wazodzie! wnętrz, brokaty it, p. 
| ZERA p CZE 


A oszczędzisz 


w Przewodniku 


TEATRALNA'E 
handiewym i przemysłowym 


£ Ostaszewski i E tayar "Szpitalna 38, Tel. 2320 lg 


Głowne bigro kupna i sprzedaży 
ealności, majątków ziemalich 
socpodurskich, parcel, lokali 


FIGOL „JAHR“ 


idealny środek przeczyszcza- 


Kraków — Tel, 402 się o warunkach. 


| 


Farby, lakiery 


załatwia wyzolkie czynr ści 
bankowe 


miótły ryżowa, wycieraczki ko-| Wielki wybór najnowszych zdjęć wałowe. 


kosowę. torby iniastowe, sznury pierwszorzędnych artystów opsr, derry crepa ax rodu 


Wiktor Wanderer 


LUSTRA meblowe, 
SZKŁA szlifowane, 


OEBSK TT E DEE PSIE „PTK TT BMI 
Przybor js 
ta do podłóg. |vperatek i najnowszych tańców|ę"= poleca tanio wytwórnia luster Szkwsślia 21. | AA Pi: 


do biellzny, pas 
Mężyk. Krekdw, pł 


Powszechny Bank Kredytowy! 


ulica Grodzka L. 14—16. Starowiślna 10. Tel. 


OJ 1 lutego cennik kuśnierski zniżony 


| 


borniki, 


Hotele 


Tanski Bank Kredytowy | 


| Kotdry | 


masarnia 
Florjańska 51. Tel, 502. | M leczarnie 


TELEFON 4136. 


Gubina: nt zebrania towarzyskie, 


Rok założenia 1878 


Dział towarowy: winkulacje, akra- 
b żak: * Świątyzh 10, Tel. 332: 


dytywy; Dział skór Burewych. FUTRA 


M.ROTBLUM HOTEL 


1, KASESNIK 


i różne nowości 


A. SATTLER 


UDY 24, TEL 4162 


aars 


FLORJAÁSRA 15 How, seston Lie | 


P. MAURIZIOJT, SIERPINSKI 
TEL, 1253, Telef. CAA 


Rynek główny 38 jal Floriańska 32. Telefon 3564.|TEL. 2263. 


Bonsrka, Goleszów, 
Górka 1 Szczakowa. 
Telef. 4318.; 


Qzcionkami Drukarai Literackiej w Krakowie, ulica Jagiellońska L. 10, 


W Nadleśnictwie Dobrohostów (ost. p. Stebnik, 
ad Drohobycz) odbędzie się 26 lutego 1925 r. 


Rozprawa 


na sprzedaż drzewa użytkowego na pniu: 


dębowego w iłości około be an, = 
jesionowezo w ilosci około. . ea 
jodłowego w ileści około . . » . 
czarnej olchy w ilości około © . . 


Poręczne wynosi 5%, oferowanej 


w PDobrohostowie. 


Żelazo, stal, Sruby elektrotechn., okucia bxdowlane, © 
narzędzia rzemieślnicze > 


NOWOMIAS"J 
+%2000009000009600 | 


ETYKIETY, PLAKIETY, OKŁADKI I NALEPKI 3 


na flaszki, puszki, pudełka i wszelkie roboty, 
wohodzące w zakres sztuki litograficznej, 1781 


Etykiety nu LIRIERY, GODKI, | 


ze Składu i na spe- 
cjalne zamówienie 


m „SK JOZEF FERTIGI 


z > JTE 7 rG Aee m_p f 
a aa A i koe saa = a | a) Z REN E E ana p a | MP PODASZ Z PRATO 
„duwin t emaljow, ; ; s f - AHmęgarnie ilassynyu | s | RZA ; ` Wody 
mteaa Bielizna Herbata składy ntt do TANA Obuwie Porcelana Szłlcło | w 
naczyniu peoa | z ANIE RRC CZE a l 
e a a a a a anum aż > , F j sie z p 3 
NOTETCO NPBA m.cowiia mechan, Ms naprawy|Ory3. obuwie ansielskis Z u-|PORSELANE, krysztaty, szkło i lampy Najlep:z6 —- ań Woda goczta 
młyaki do kawy, migdalóv] ; 4 BĘ A ZNAKOMITA DERZATA maszyn du jawie) móweni poieszwani eal-ma hy u wiakszym wyhorzo t po najaiższych |. 1 CP Ż : najtańszo » 
i maku, nakrycia stołow sa ły Ja NA FORTEPIANY i Gd ie F aea Rynek główny 11 National Cas «| „eserkiewicz i ska m. gueh moon "dr. porcelana -> lampy|35 AMERA , 
oryg, alpacca, „Berndorflł ojeca najpiękniejszą bielizne, PIANINA A „WSZĘDZIE DO RABYUIAI |poleca książki szkolne. naukowe pl. Szczepsdski 2. |, ar - Gradaka 20.61. Ii 1 3h kaj ec Ą 
Krappe poleca firma  |oyiany i AERE FISHARMONJE |jSzarski i Syn, Eraków.| ____i veletrystyozno. _ = Kraków, ul. Grodzka 39.|ŭ], kazes, Rynek gł, 35 K. Rząca i Chmurski 
"AKRYKA BIELIZNY PIANOLE f Gebethner i Wolff TORPEDOS ulica św. Gertrudy L. 4 
= PE EE >i Najlepszy Środek przeczyszczający! 


Ludwik Tomaszajewic 


Telefon 309 


(IEWICZ 


S handlowych, klepów i t. d, k gł. vis á vis Teatru im. Słowackiogo| 3 p) LESER AVA "ra 
lany dia datach i Soroakyok | my. pisz gpiośi rotamy.| aaron le 5. po Krakowie. za STARY - TEATR konare mi W = 
' | Konfekcja ; l, Jagiellońska L i. SPIR ydy 
Apteka G ki Gramofon | Zatelefonuj pod Nr: 241, a dowiesz oe oaa a a A SA rski 
"BE EWY f y | PSE i œ 1 Ry nek główny L. 11 Fija: „Hotel Fcancaski*, 2 POZ, ASS Ę 
a WIKTOR BHOMOWICZ le Plac Szczepański L. 2 ul, Pijarska 13, Pyraby Iiko PENDIK AN 
EA FR a śi Magazyn bławatny oraz, pierw- DATY: z PEE RAEN E a GR... «EWIE — Gawełnia: KOSZYKARSKI 3.4. 
| Banki | FR. LENERT GEIN "oma WE | Witółd*fhsobald zn meniano „pe WL OG 
z skład tarb materjałów budow, Mey «4 n RAENEPGGEŁECOB= R" ; A a lawniej Bracia Tieotao via | 3 4 a K iej 
Bank Małopolski S. Ay benzyny, smarów i olei, !W karnawała Świat sią bawi I. SCHREIBER Lustr a | Maski ko nA Wazy =  Ślaszomia l. skór szewskich kę SE 
Śsiudliężoczy wkfskowie, Rast AF" "erze ZI rzy gTamofonio uzna-|ul, sion fekis 32, tel. 3215 azybki szlifowane | znane krajowe „wyroby zw GE 
5 h y marki „Głos swego pane".|magazyr mód i nowości karna halowe i charakterystyczne, or- ne i bawełniane fir my Ł i ma | 
vPainecnte 


3EBB|ty trójkąty. rysownice, przy- 


T.A. we Lwowie — OddziatiFutry firmy R. I R. Moor 
A Tan a l ila j % Gertr dy 6 recz iig Przybor 
Reo IM been) ATE ET Be M UI esiones M, PLESZO WSK I ae an Rendez-vous dla przejezdnych! | e wojskowe 
w -+zd i 1 ośw. z komí. w 5 a M q e 
Eros banko AGANI A |kraków, Grodzka 13. Teiefon LZ) oik, Potrawy ciepła, Honaz 3 dań 1-40 zi MAŁY RYNEK L. 2 budowiane E ha są RT B. wa Wielki wybór artykutów po ce 
nnn ie p p 


g|nach umiarkowanych poleca; 


; ; 3 Gemant portiandzki : 
| Cukiernie feuca FLORJANSKA 8. P08 RGZĄ Korale, džety „Ay | Naczynia fioi w. _ teton waj 
Pracownia i skład iuter mike? 4 eH F rząuzenia Kuchónne, UVULO WG aaa Bet 


"jfeąep ' spumojug 'd"zf ‘uros 
‘pos “gneys *ZEIĄS preuzo Sp 
-ZSM z%to omoysiom Aroqkzn 


Zarząd dóbr Tyczyn 


ma na sprzedaż na stacji Czudec 229 


DeriOWA AMO sztuk jodły 6 m 


3.460 m | 
170 mè 
2460 mik 
100 m| 


ceny kupna. | 
przejrzenia w Nadleśnictwie 


Powszechnie znane ze swej doskonał ści 


MRSZYNY DO PISANIA 


66 


= 


Stosowane z uznaniem przez przemysł, 
handel i finanse 


MASZYNY M POMNAŻAKIA 


„ELO“ 


= 


BIUROWE MASZYNY DO DRUKU 


CERA” 


Telefon Nr 2115 || 


im I.iC. KANFEL | 
w Bielsku (iasi) - polera jg 


poleca i demonstruje bez zobowiązania 
kupna 284 


GUSTAW KREMLE 


KRAKÓW, UL. GRODZRA 44 - TELEF, 3541 


RUM, KONIAK, WINA I PIWA. 


Y2 


* ERAXOW j4 
UL. SZEWSKA L 5 


Telefon 3214 


poleca hurlownie i częściowo 
naczyn'a kuchenne i restauracyj- K 
ne (rondle i garnki od /,—1001.) | 
Nakrycia stołowe alnpa'ca. 
Wyroby stalowe < Sieb Ond, 
okucia meblowe i budowane f 
po 


Fachowo prowadzony 
wałsztat naprawy maszyn biurowych, 
Skład przyborów biurowych. 


RZ TE Z ZPO 


bo bycia w aptekach drozmejaca 


Najtepiej. najtaniej u firmy 


RABDIGOSWIAT)  UERKIEWIZ Fenici 
draków, Grodzka 32. Telef, 3319] RYNEK GŁOWNYU. guzewo 


FL.SZOŻBPAŃSKU. JA, BLUMENFELD 


Pawia 12. Tel. 59 


RADIO 
aparaty. wszelkie części skła- 
dowe oraz żarówki katodowe, 


dze à ESTER dostarcza sart i detail. wagia 4 MIW a 
Kia dro szo welnych kopalń górnośtąskich i kra 

y platery o = ki W 
E Główne składy węgła i drzewa 


„Radio-kosmos“ ERNA ak również :5%'ustacje, br Dra Fr, Jelonkai Sp 
cze i nadawcze „Huth“ i „Lumeta“ 6 onzy a H 
(części składowe. A, Gutkowski, |, , * 75% waweckie poleca Pawia 5. Tel 174. 


Starowiślna 21, 1 p. Tel, ar] M. J A K U BOWS KI] Zest. wegla jaworzniekiego. | 
Sukiennice 3 27 Jan Kwiatkowski 


Zwierzyniecka 19. Tel, 79 24bo 1203 


Najlepsze gal, wggła i drzewa, 


Restauracje 


Ubezpieczenia 


War: w Skład i. czasu i pieniędzy! F = 7 ; ajmuje na słu cl602 
PE nA Wiudysidw Ropski KRAZOWSKA . || Kawiarnie lie n o dworów kolejowego 4 kawiarnia Wągiel śląski, krajowy i dąbro- 
SG M "TETWRGE Dim SES JL Ę Najtańsza r. ŻEGLIKOWSKI „Grand Hoteli Towarystwo dtenieczzń na hyre wiecki dostarcza wagonowo 
zew. F elefon (>) 14 .armalicka 46, + 69. 7 . 4 j 
eea eee o aar e i L A R iil l —wiowke 6 | „KENIKSĆ Roska Spora Wegiowa 
| Apteki [Aia pai ji =) Galanterja |____Teeton 1460 gg Nujskuteczniejsz u Ś | Perfumerje Misza JE |POLSKI TARG 
; Składy węgla górnośląsk., kraj ., 


Florjańska 19, brykistów i drzewa przy ulloy 


Uszczelnt un a 
Pawiej. Biura Szpitąl na 15, tel. 1504, 


| 


DLÓNIE ZARADI 


Bcia GŁEGZOWIGZKA 


krawiec damsit 


1. GAIDA 


ama ZZA | 
. Szozepański 8.|angielskich jal; shimmy i blues Konfekcja Bracia Kalmns, K Sarona enaena: | | A 
-Ai ; R i sta I 3, Kraków Ę i i imę ki, K1aków 
SEO iwowie, = Oddzial! | 10.933 płyń na składzie, meska Starowiślna 69. Tel. 2152 Maszyny Michał Słemiany, Sławkowska AIRAGRSMI wAN EE OEO Uęhniki, ynie TEN e F 
w Krakowie, Rynek gł, 35 - (lig (raqozion r. lid, London. G do szycia przybory szkolne i kancelaryjne, |. ej.1 Sprzedaż hurucwna 1! lzot niżej niż w śródnieściu 
(Kżryuztoterihi Rol ziogri" 4124. Futra enesaliyteprozentant na Polskę WY. CAR mę | sermen i Wyb skórkowe pr oiate D ka 67-55 Tel. 2155 Posiada składy. hurtowa a 
załotwia najkorzystniej A n mag. tow, modnych męskich Masar TLC F'swiatowej stawy „PFAFI”A* karty do gry, szachy i t.d. JAOKS -H gi. ne we wszystkich więk, Zakład Arai 4 
mee te ozynnoel bankowe oraz 3 Józef Weksier wama e M Dłagoletnia gwarnejatli, oraz) 4, ZGMBRZYCKI szych miastach w kraju. Tena 
aa Raje aiie miejso| M, JACHIASKI |krakow.ui.Fiorjańska 25|?SYKOWSKŁA (Ceny koukoroneyjm) z m raty anta Florjańska L. © m J. Kumala 
jx 1 zagranicy. Si. Satalecki M. í B. WEISSBERG | oleca p zybory szkolne, zeszy- Szlijiernie ulica Szczepańska L. 1l, 


| brzytew ` Witraże 


J. Myszkowski, Dietlowska 46 


dzaj 
4 osuklenia zwykłe 
Brzytwy angielskie sztukn 12 zt, 


|. 


A Zegarki | 
zwykłe dobreod 4 do 8 zł, Garn|g9 ind ustwia** J 
tar :pasek, pendzeli brzytwa9 zł. Kapteyńska 7 — Tel, 264] FAB RYCZNY SKŁAD 


ZEGARKÓW 


OMEGA 


A. SULIKOWSKI 


riańska 19 


Spedycja |Przy zakupach 
prosimy powoływać się 
CRACOVIA Sy. transportowa 


na 
Biuro spedycyjne 3 6 
ul. Grodzka 6), tel. 4078 N . Reforme 


Rzędce arukary L, da OO 


